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Na Prowincji 1 w Ce»as
Stwie wynosi rocznie rubli er. t 
(w toil mieśet się oplata pocztowe 
za przesyłkę rs 1 kopiejek 9G, 
orąz za opakowanie i ekspedycję, 
rs. 1 kopiejek 80):

Prenumerata przyjmuje się reas 
0 nie, półrocznie i kwartalnie.

RokopiSoin nadsyłane <S« 
Redakcji aia zwracają «lf.

Prenumerata „Kuriera War­
szawskiego," wynosi w Warsza­
wie rocznie rs. 4 kop 80, pół­
rocznie rs. 2 k 4Q, kwartalnie rs. 1 
k 20, miesięcznie kop 40. za odno­
szenie do domów dopłaca się. Ifop. 5.

Numer pojedynczy w Kan­
torze Reddk. ji kop 5.

Redakcja otwarta od il-tej. 
rano do 2-giei po południu, 
ł^z ś :' Ś. jWilibrarda Biskuna. i:;
Jutro: '88. Godlryda B. ,VV. i 4 Koronatów. 
Sobota: Ś. Teodora MeezenptKa.' 
Niedziela. ’. f:kAndrzeja'zAwolinu.

— Przypominamy iż w dniu jutrzejszy’iri, jako w o- 
ktawę uroczystościJVszystkieh- Świętych. w kościele 
Opieki św. Józefa, na Kraka" skiem-Przedmieściu, 
wprost ulicy Królewskiej, odbędzie sic popołudniowe,, 
uroczyste nabożeństwo matek clifześejiąnskich, z wy­
stawieniem /Najświętszego Sakramentu i supplika- 
cjaiui. .. '

. — Najjaśniejszy Pan. na najpoddanuięjąze przeło­
żenie zarządzającego ministerstwem finansów, 12-g<>; 
października r. b., Najwyżej rozkazać; raczył: Dla 
poboru bez przeszkody dochodów miejscowych w na- 
oytem przez Rqssję, na mo-y traktatu berlińskiego, 
od Turcji terrytorjum w Azji i dia zadośćuczynienia 
wydatkom jakie trzeba będzie ponosić w tym kroju, 
otworzyć trzy kasj w miastach: Ardaganie, Batumie 
i Karsie. (D«. W .) ,

— ty rozkazie tDar^za'i'skii'/o' ober-oolicnajslra do policji 
Wykonawczej za nr %!)8 wydąnyin, zamieszczono: ■ [

Dostrzegłszy, że w’ostatnich czasach ze strony'ludności rze­
mieślniczej i fabrycznej miasta Warszawy nie są w zupelno- 
“G wykonywane przepis}’ zatwierdzone przez b. radę atlrnini- 
6lracyjn<ą Królestwa Polskiego, z dnia la (27) listopada I860 r., 

' celem ustanowienia należytego dozoru nad rneheąi i prowa­
dzeniem się tej klasy ludności, warszawski ohey-polieniajster 
"fcaża si.ę w obowiązki; Ogłosić, że przepisy ta nie zostały do­
tąd odwołane i dla tego przekonani o naruszenie tych przepi-, 
®ęw ulęgają odpowiedzialności' w drodze ■ adjuiui.Ptraeyjooj na 
tasadzie punktu 8-go Najwyżej zatwierdzonego ;pod dniem 20. 
frze.-nia 1876 roku protoktiłn komitetu do spraw KroIeSJWa 
Polskiego ogłoszonego w ukazie senatu rządzącego z daty 18 ' 
Października tegoż roku. .

Ażeby nastręczyć mieszkańcom miasta Warszawy, uiorycn 
to dotyczę, możność bliższego obeznania ste z tręsjiąwSfiO- 
ttnionyeh przepisów, takowe przedriikowar.e zostały w Gaze-.

Policyjnej.
- Przepisy obowiązujące ludność rzemieślniczą i fabryczną m. 

warszawy. zatwierdzone na posiedzeniu b. rady admiui.tra- 
Cyjacji Królestwa .Polskiego, z dnia 15 (27.) listopada 1863 r.

1) Wszyscy bez wyłączenia Majstrowie i czeladnicy, tak 
cechowi jako i konsi-nśowi i) oraz terminatorowie, powinni być 
zamieszczeni na liście u starszych zgromadzenia cechu tegoż 
rzemiosła lub kunsztu.

2) Majstrowie i naczolnicy zakładów fabrycznych pbowiąża-
®i są meldować w preeeiagn 48 godzin urzędowi zgromadze­
nia starszych, o wszelkich zmianach swego zamieszkania lub, 
jąkała, warsztatu, albo fabryki, jako tfeż o zmianach w ilo- 
Eci utrzymywanych czeladników, terminatorów i robotników, 
a to pod karami policvinemi, .za zaniedbanie meldunku ozna- c’7>4i. —

•) Każdy majster, lub właściciel znkładn fabrycznego, uży- 
vCa>)?cy czeladzi, terminatorów lub robotników obowiązanych, 
hyc gapiPanynii na listach w .zgromadzeniach rzemieślniczych, 
Pfymien. sic zaopatrzyć w księgi koritrolńo, ,które mu z ma- 
gtdłratn wydane zostana i w nich zapisać' nićtylko imiona i 
pazwiska rzeczonych osób, ale także ich wiek, pochodzenie, to 
jest.- czy ze .stanu szlacheckiego, miejskiego lub gminnego,— 
Czas wyzwolenia,—czas wstąpidhia na naukę, czas od ktorego

*) To jest nienależący do cechu.

TOK’ssnn^^Esi^nssssiraainCEnsznnnmSEtniZBSSis ■

pracuje w jogę warsztacie hth zakładzie fabrycznym,—miejsce 
stałego, zamieszkania,—czy jest bezżeuny lub żonaty, a w tym 
razie wiele ma dzieci.
-W tejże księdze majstrowie lub naczelnicy fabryk, w razie 

oddalenia się ód nich czeladnika, terminatora łub robotnika, 
obowiązani są zamieszczać poświadczenia o sprawowaniu się. 
oh go, a j&dnoćześnle i -niezwłocznie donosić o takowem odda­
leniu Się tak urzędowi starszych jako i naczelnikowi miejsco­
wego,rewiru 3) a to pod karą, za niemeldowanie przepisaną.

4) W razie samowolnego wydalenia się czeladnika, termi­
natora, lub robotnika i nieprzybycia przez 24 godzin do war­
sztatu lub fabryki, majster lub właściciel fabryki obowiązany 
jest, zapidać tę niebytność. do księgi kontrolnej i niezwłocznie 
zawiadomić o tem naczelnika miejscowego rewiru 3), którego 
powinnością będzie stosowne poszukiwania dopełnić, a maj­
strów ie‘lub właściciele fabryk, nie spełniający tego przepisu 
w ciągu najdalej 24 godzin, mają być pociągnięci do odpowie­
dzialności policyjnej.za niemeldowanie przepisanej; w razie zaś 
dłuż<z.ęgn niemeldowania o nieobecności czeladnika, terminato­
ra lub robotnika, majstrowie lub naczelnicy fabryk, ulegną ka­
rze wedle uznania,władzy policyjnej w zakresie jej atrybucji.

5) Czeladnicy samowidnie niepracujący u majstrów lub 
w fabrykach, jak również konsensowi «) niezameldowani w u- 
rzędaeh zgromadzeń starszych i wreszcie terminatorzy zbiegli 
od- majstrów, a zajmujący się rzemiosłem pokątnie, poczytani 
być mają za włóczęgów i jako tacy wysłani z miasta.

Takiej samej karze ulegną.czeladnicy, terminatorowie i ro-- 
bo.tiiicy, którzy po opuszczeniu jednego warsztatu lub fabryki, 
nic umieszczą się w ciągu 48 godzin u innego majstra lub 
w innej fabryce, chyba że stanem zdrowia lub inną przeszko­
dą, nie od nich zawisłą, niemożność niezwłocznego poświęce­
nia się dalszej pracy udowodnią.

Takiemtiż rygorowi" ulegać mają czeladnicy wędrowni, nie- 
przystępnjący do robót w ciągu dni trzech o’d daty przybycia 
do miastA Wnrszawc. , (Gaz. lolic.).

■..... ------------------- 1_ ; ...................
2) Obecnie starszy miejscowy dozorca.
3) Obecnie starszy miejscowy dozorca.
‘) Nienależny do cechu.

— Sprawozdanie z. czynności warszawskiego Towarzystwa 
krżrża czerwonego zostającego pod prezydencją hrabiny E. P.. 
Kotzebue, za czas od 1 (13) września do 1 (13) paździeinika 
1878 r. .1. Ofiary: a) w pieniądzach: od prezesa zjazdu sędziów 
pokoju miasta Warszawy za Roza!)ę Sawicz rs. 2, ofiarowane 
przez gminy powiatu turskiego rs. 117 kop. 66, od probo­
szcza pafafji. Jasionna w radomskim powiecie rs. 5, od hra­
biny E. P. Kotzebue za sprzedany breton, rs. 1032, z podpisów 
w- powiecie rypińskim rs. 27 kop. 67, otrzymane ze sprzedaży 
łańcuszka ofiarowanego przez panią Żuków rs. 45. zebrane 
przez dziekana tomaszowskiego dekanatu rs. 90 kop. 65, od 
Karola- Kiipsikii kop. 88, od GL 8. Gargulskifeg.o Vs część do- 
chodu ze sprzedaży tąblie.rs. 9 kop. 32, od mławskiego za­
rządu powiatowego rs. 50 kop. 4, zebrane w powiatowym 
młąwskirii wojskowym zarządzie rs. 115 kop. 53’/,, za po- re- 
dnictwem sądu gminnego od Rigerta i Szulerfa rs. 9 kop. 90, 
od kieleckiego gubernatora ze sprzedaży podręcznika p. Cu- 
gSlowskiego rs. 16 kop. 50, od p. Bonczkowskiega rs. 4 k. 61, 
od ks. Szymona Grzymały rs. 3, razom rs. 1,529 kop. 76’r,, 
a z poprzedniemi rs. 88.135 kop. 89. b) w rzeczach: Od pana 
Dawida Modensztajna obraz olejny. II. Przychód ‘ rozchód: Po' 
potrąceniu wydatków za ubiegłe miesiące do 1 września r. b. 
pozostawało rs. 47,590 kop. 791/,, dochód w miesiącu wrześniu 
rs. 1,529 kop. 761/,. razem rs. 49,120 kop. 56, wydano w mie­
siącu wrześniu rs. 961 kop. 17*,,. Do 1 (13) października po­
zostało rs. 48,159 kop. 38*,.

BISMARKIANA.

— Q—Równie charakterystyeznemi, jak wlania o 
politycznych osebistdśfciach, są zapatrywania Bisniar- 
ka na sytuacje i wypadki polityczne.
- Jakiż był jego stosunek do militarnych operecyj,r 

sztabu jeneraluegp i wysokich osobistości podczas o- 
statniej francusko-pruskiej kampanji.

Posłuchajmy co w tym względzie pan .Busch opo­
wiada:

Pewnego dnia’skarżył sio żelazny książę przy sto­
le—i to nie poraź pierwszy—że nic.władze wojskowe 
nie uwiadąmiają go o wszystkieni, co zajdzie ważnego.

„Po długich prośbach uzyskałem to, że mi przy­
syłają telegramy niemieckich dzienników. W roku 
1866 było inaczej... A przecież należałoby mi się wie­
dzieć o wszystkieni. Mój zawód wymaga tego: muszę 
wiedzieć co robi armja, aby w tóaściwym czasie za­
wrzeć pokój“.

Razu pewnego uniósł się bardzo z tego powodu.
. „Jeżeli tak dalej będzie — zawołał — to przejdę do 

najskrajniejszej lewicy“.
. Zwłoka w bombardowaniu Paryża niemało mu 

krwi napsuła.
..Jak widzę, dzienniki zarzucają mi, że nie chcę się 

wziąć stanowczo do Paryża. Niedorzeczność! W koń­
cu zrobią mię jeszcze odpowiedzialnym za stratv pod­
czas zimowania. Od razu trzeba było szturmować. To 
było moje zdanie11. t

Trzeba .się jednak było wstrzymać zbombardowa­
niem, ponie.waź brakło.koni do transportu amunicji.

„Ali!—mruczał Bismarck— panowie macie tyle ko-, 
ni, które trzeba dla zdrowia codziennie przejeżdżać; 
czy nie możnaby ich użyć do transportu amunicji?11 '

Trzymając w ręku napoleondora, rzekł przy her­
bacie:

„Sto miljonów podwójnych napoleonów wystarczy­
łoby teraz na zapłacenie kosztów wojennych, potem 
będzie kosztować więcej!..11.

„Dajcie mi naczelne dowództwo — zawołał innym 
razem—dajcie na 24 godzin, aprzyjmę na siebie odpo­
wiedzialność. Jedyną moją kon endą będzie: Ognia!... 
Macie 300 dział, 50 do 60 moździerzy i po 500 nabo­
jów na każdą paszczę... To dostateczne... Mówiłem 
z artylerzystami. utrzymują oni, że na Strasburg nie 
potrzeba ani połowy tych dział, które tutaj zgroma­
dziliśmy, a Strasburg jest Gibraltarem wobec Pa­
ryża11...

„Gdybyśmy przed czterema tygodniami rozpoczęli 
bombardowanie, oddawna bylibyśmy już w Paryżu, a 
o to głównie rzecz idzie. Teraz wyobrażają sobie pa- 

ALPEJSKA RÓŻA.
NOWELLA

JERZEGO HORWATA

(Dalszy ciąg.—Zobaczyć nr. 249,)

j.^szliśmy do chaty. Była ona pustą, bo ojciec 
V)aleiu poszli napolowauie,a synpwych’i wnucząt nie

?Jeszcze wówczas. Nieznajomy zamiast usiąść na 
jj. pS-nie odstąpił Roschen i ciągle z nią rozmawiał, 
L^Jąc.o jej imię, jak dawnoitu mieszka? czy jej się 
a podoba i t. d. Óna odpowiadała skromnie i pólglo- 

i ’*’• Nigdy ją tak nie widziałem nieśmiałą—:rumicni- 
l* S.1(J ciągle; a gdybym ja nie był przypomniał o młe-

1 serze, pewno zapomnieliby .na" et o tem oboje., 
i "" Z twoicli rączek, s jcż.na Róschen. wszystko do- 
• (‘la i slodkiem być musi—mówił pizybyły,przyjmu- 
/u mleka i pljąc powoli.—JaHem rad memu
linJ" . Mo-ż®ś-/y gór tych z niżką ,r pajn, że ■

'/'..sz jednem wejrzeniem ludzi czarować...
■ ',sęheu uśmiechając sie zaprzeczała.^ • . ; ' 

niob, tyś róża? róża alpejską.. Tyle mj o icl*f 
b; /•' jaei mówiono— dodał jakby mówił, do sienie, 
ć i ■ ■ i Z> dziewczę—zapytał biorąćją za rękę—

tóbmz najliardziej? , '
- ~~ Góry* Alpy nasze—’odparła bez namysłu. 

— A potem?
■— Jak każda z nas... rodzinę, ojca, braci.
— I to już wszystko?
— A, lubię też cytrę moją—szepnęła ośmielając się.
— Z’<grajże mi na niej.
Roschen gniła; pan nie uwierzysz, choć sam byłeś 

niedawno do łez grą jej wzruszony, że gdy poczęła 
drżące palce przesuwać po strunach, nieznajomy ze 
łzami do niej się rzucił i ręce te ująwszy na sercu swem 
położył.

— Czy słyszysz, gdzie pieśń twoja echem dźwię­
czy?—spytał pochylając się ku zapłonionej Roschen, 
a potem nagle szepnął:

— A może... może ty masz już kochanka?..
Dziewczyna wstrząsnęła głową i chciała uwolnić 

swe dłonie, ale on ją przyciągnął bliżej i wymówił 
bjagahiie:

— Więc będziesz moją...
Roschen .cofnęła się i pobladła bardzo.
— Nie wiem kto jesteś pąniei dlaczego mówisz tak 

śmiało—rzekla jakby wstydząc się swojej poprzedniej 
ul.eglości,' i ' i

_ AJc nieznajomy tak dzjiyuie umiał, choc łagodnym 
a ndkaziijącym tonemjędhać sobie poshiszeństwp. jak- : 
by nie przypuszczał'zaprzeczenia c?y oporu., ,

■— Nie lękaj się RÓsclieii— ódi arł tvjto - jestem... 
kim chcesz abym był? — i uśmiechnąt się swobodnie.

. —. Czvź l’a wiem?.. i .-
‘ _ MÓże chcesz abym był... rycerzem z dalekiego 

zamku, który jechał w świat, by sobie znaleść najpię­

kniejszą ze .wszystkich pięknych dziewczynę i by ją 
zdobyć i przywieść w komnaty lśniące od złota i 
drogich kamieni... Powiedz tylko? Ja będę tym ryce­
rzem, a ty... o tyś najpiękniejsza na świecie dziew­
czyna!

— O nie!—zawołała Roschen—nie chcę rycerza.
— Dlaczego?
— Dla nich są damy bogatego rodu, a cóż jabym 

przy nich znaczyła?., nie... nie ehciałabym żebyście 
panie byli rycerzem.

— Więc może strzelcem z alpejskich wyżyn? 
ubogim wolnym strzelcem? czy wolisz go Róscheu 
moja?

— Wołałabym strzelcu... ale wy nim nie jesteście 
panie... wasze ręce białe i delikatne, waszej-twarzy 
wiatr ani śnieg nie osmolił...

— Więckimże chcesz mię mieć? powiedz, Rdscheu 
moja, a przysięgam ci że stauę się, według twego żą­
dania.

— Jak wam na imię panie? — spytała
' — Walter, czy ci sie to imię podoba?

Kiwnęła główkąJioortaiiająe .ciałio:
— Waltor.

.—./A .gdybypi.-był królewiczem... zaklętym, czy 
c^ciałabyś.ipmojpiękim Rosyben? ;

,/-p. Nie.,nie żaDyjcie. Wy... wy jesteście pewnie ma­
larzem-artystą. >o chce zdjąć « gór naszveh widoki. 
Nieraz już spotykałam ich. tutaj.

— Tak ..-zjadłaś urocza ntdja... malarzem jestem ina- 
Tysuję twój portret, gdy tu raz drugi przyjdę.



1
ryianle, żeśmy otrzymali z Londynu czy też Wiednia -. 
zakaz bombardowania..^ Cóż to, czy strzelać nie mo- ' 
żerny?"

Zajmujące są szęzegóły projektu, którym się zaj­
mowano w Paryżu, a którego szczegóły nie były do­
tychczas znane...

„Napoleon—opowiada Bismarck — prosił, aby mu 
przysłano do Wilhelmshóhe wziętych do niewoli: Ba- 
zaine'a, Leboeuf‘a i Canrobert‘a Ćzy chce złożyć par- - 
tję wista? Nie mam nic przeciwko temu i polecę tę | 
prośbę królowi... Napoleon jednak zażądał później ni 
mniej, ni więcej, jak żeby wu wolno było zwołać do 
Kassel corps Ićgislatif i senat... I o mało co świat nie 
ujrzał dziwnego widowiska... Parlament niemiecki 
byłby obradował w Wersalu, a framuzkie ciało pra- : 
wodawcze—w Kassel..."

Bismarck na serjo konferował w tej sprawie z Frie- 
denthalem, Benningsenem i Blankenburg em...

Pewnego razu ajent Gambetty zapytał goczy Niem­
cy uznają rzeczpospolitą..

„Bezwątpienia i wahania — odrzekł Bismarck. — 
Nietylko republikę ale, jeśli pan chcesz, nawet dyna- 
stję Gambetty. jeśli to nam zapewni korzystny i trwa­
ły i okój. Dynastja Kotszyldów wartą jest Bleichró- 
derów".

WRÓG ANDRASSEGO. j
Mmmmmm

— || — Mało brakowało, aby prasa europejska nie 
zaalarmowała znów taką sensacyjną wiadomością, jak 
zamach madrycki: tym razem nie szło o ukoronowaną ‘ 
głowię, ale o ministra, który ma na głowie losy po­
tężnej monarchji...

Aleksander Sb-inhof, snbjekt handlowy w Wiedniu, 
należał do najbardziej zawzięt- ch nb przyjaciół poli- i 
tyki br. Andrassego w kwestji Bośnji i Hercegowiny... '

Opozycyjnym swym zapatrywaniom dał on wyraz 
w następującym liście zaadresowanym do austryja- 
ckiego ministra spraw zewnętrznych:

„Ekscelencjo! Jeżeli nie przedsięweźmiesz troków 
w celu odwołania wojsk z Bośnji i Hercegowiny, j 
w takim razie ja, jeden z największych pańskich nie­
przyjaciół, nie pominę żadnej sposobności, aby cię 
zniszczyć. Najuniżeńszy sługa waszej Ekscelencji — 
Aleksander Steinhof."

Andrassy niewiele robił sobie z tej pogróżki — 
i tylko ze względu na porządek publiczhy oddał te 
niedorzeczną kartkę do policji w celu wdrożenia ko­
niecznego śledztwa... Policja rozpoczęła poszukiwa­
nia za autorem tych wierszy. Ten jednak dowiedzia­
wszy się o usiłowaniach władzy, uznał za stosowne 
stawić się osobiście przed pr-kuratorera.

Znakomity polityk wkrótce ujrzał się przed sądem 
iirzysięgłych, oskarżony o zbrodnię niebezpieczne]
y, przed sądem był on obrazem kompletnej kontuzji..

Oto jak sio tłómaczy ów krwi chciwy pogromca 
dyplomatów:

Dnia 4 października widział wychodzące.tró hr. An­
drassego i kościoła św. Szczepana; mąż stanu rozma­
wiał z kimś obcym i był uśmiechnięty, co oskarżone­
go doprowadziło do wzruszenia, graniczącego z wście­
kłością.

Postanowił napisać do niego list stanowczy.
Oskarżony zeznąje następnie, że hr. Andrassego tyl­

ko jeden raz przedtem wbiział, utrzymuje jednak, że 
działalność jego, począwszy od roku 1848, zna dobrze 
z lektury.

Podług opowieści publicznego oskarżyciela, miał 
bye oskarżony w tej chwili, gdy się do sadu staw ił, 
tak wzruszonym, że można w nim było chęć morder­
cza przypu c>ć..

Mimo tych obciążających zarzutów pokazało się je­
dnak, że oskarżony nie je>t bynajmniej fanatykiem, ani 
pyszałkiem goniącym za Heros’ratową sławą, ale po 
prostu szaleńcom', 'któremu zamiast kary, należy się 
kuracja prysznicowa.

Biedak nie miał żadnej pretensji do adresata i wie­
dział dobrze, że jego pismo nie spowoduje natychmia­
stowej demobilizacji; wzruszyła go kwestia okupacji 
Bośnji i Hercegowiny, tfięc dalej pisać memojjał gro­
źny do prezydenta ministrów...

Podsądny tłóniaczył się, że wyraz zniszczenie (Fer- 
nichtw g) miało u niego tylko moralne znaczenie.

Hr. Andrassy, powołany przez sędziego śledczego, 
zeznał, że żadnej wagi do tych pogróżek nie przywią­
zuje.

Oprócz tego za uniewinnieniem Steinhofa przema- ' 
wiało to, żc nigdy nie na eżał do żadnych stowarzy­
szeń, że nie zajmował się polityka, a co najważniej­
sza, że w jeao rodzinie skonstatowano dotychczas 
dwa wypadki szaleństwa.

Mimo to wszystko, prokurator obstawał za poczy- | 
ś tą Aleksandra Steinhofa i wnosił zwykła karę 

za pogróżki z obciążająca okolicznością, że osoba za­
grożonego zajmuje znakomite stanowisko w państwie 
i społęt zeustwie...

Sąd przysięgłych po krótkiej naradzieuwolniłStein- 
hofa od oskarżenia...

WYSTAWA
WYmÓW Z DRZEWA, GLINY I SZKLĄ

W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM.

II.
— 77— Na wystawie zwracają przedewszysH-iem 

uwagę w pierwśżej zaraz salce r złożone okazy stu- 
dzienieekicj osady dla małoletnich przestępców.

Są to wyroby stolarskie, kołodziejskie, <.raz prost­
sze narzędzia rolnicze, w liczbie dwudziestu czte­
rech.

Ułożone malowniczo, ściągają one publiczność przy- 
słuchujhcą się chętnym objaśnieniem członków zarzą­
du towarzystwa osad rolnych, którzy przy swej wy­
stawie ciągle prawie deżuruja.

Towarzystw o też, którego działalność coraz szerzej 
ostatnimi czasy się rozwijała, słusznie chlubić się 
m<Pe okazami wystawionemi obecnie.

Są to owoce dwul- tniej ledwo pracy wvchowańców 
o-ady, których z wyrzutków społeczeństwa zdołano 
zrobić ludźmi do prarr-y pożytecznej gotowymi. |

Dwadzieścia też owych okazów powinno służyć dla 
publiczności jako dop łnienie sprawozdań towarzy­
stwa na dowód, że trudy jego nie są próżne.

| Mówi o tern już satna liczebność wysiewy ogady 
! studzienieckiej—rem 1 ardziej zaś w mniemaniu takim 

upewnić się można, jeżeli bliżej rozpatrzymy owe wy- 
. roby.

Przedewszystkiem więc stolarstwo.
I Mamę przed sobą -iedmnaście sprzętów drobniej­

szych i większych, z drzewa topolowego lub sosno­
wego. nieiornierowanych ani też poliiuruwanycb, 

; wyrobu wielce prosi eg ■ ale czystego i zręcznego.
Sprzęty owe w salonie figurować tiie będą, ale ze 

względu na widoczną trwałość, czvste wykończenie 
i taniość mogą wybornie służyć w kuchni lub poko­
ju dla służby, w mieszkaniu zresztą mniej zamożnych 

, ludzi...
I Pomiędzy okazami Studzieńca zwraca prze’ewazys- 

tkiem uwagę bardzo znacznych rozmmrow kredens, 
z drzewa topolowego, o rysunku prostym ale gusto­
wnym, wykonany przez wychowance Bronisława N, 
przy pommy innych sześciu wychowańców.

kredens ten. kiórepo cenę oznaczono na rs. pięć­
dziesiąt, chwalony jest przez gospodynie.

Został on już kupiony— a w biurze zarządu obsta- 
lowano d« ie podobne sztuki.

Dalej w liczbie stolarskich okazów Studzieńca— 
zwracają uwagę dwie szafki, stół, krzesła i taborety, 
ws/ys ko dość tanie i chętnie przez gospodynie zaku­
pywane lub zamawiane.

Co się tyczy narzędzi rolniczych stndzienieckii-h, 
te jako to: brony, pługi, ekstyrpatpr, jarzmo i gra­
bie, odznaczają się temi samemi, co i roboty stolar­
skie zaletami.

Dokładne, czyste, a niezbyt drogie, zwracają oue 
uwagę wraz z bryczką węgierską oraz wozem paro­
konnym, również wysiawionemi przez osadę.

Co do bryczki węgierskiej wcale zręcznej choć mo* 
. że o kołach zbyt ni/.kich i przez to z-i ciężkiej, to cie­

kawe >cst porównanie jej ze znajdującą się na wysta­
wie podobną bryczkę z iabryki szydło* reckiej pana 
W a kierów i< za.

Ta ostatnia ze szczegół mi mniej wykwintnie odm- 
biouemi jest jednak, oile się zdaje, więcej praktyczna, 
ch> <! też i droższa od pierwszej.

i Oprócz t-zech tych okazów, więcej wozów i powo-
: zów na wystawie brak.

Dowodzi to niedbałości, choćby warszawskich fa­
brykantów powozów, którym po paryzkich turniejach 
nie chciało się stanąć do skromnego w rodziuuem mie­
ście zawodu...

Bez zaprzeczenia też w jęcej nawet ciekawemi aniżeli 
wyroby warszawskich powojników byłyby dla nas 
wozy i bryczułki wyrabiane na użytek miejscowy 
przez drobniejsze zakłady kołodziejskie i stclmach- 
skie, w znacznej, o ile nam wiadomo, ilości rozrzucano 
po kraju...

Ba — kiedy ani jednego wyrobu tej kategorii na 
wystanie niema!

Zwracają za to uwagę okazy w Warszawie wyro­
bionych kół artyleryj-kien z fabryki Lilpopa i Ban o- 
raz powozowych z zakładu p. Nalewańskiego; ostatnie 
bez okucia w cenie rs. dwadzieścia pięć.

Kiedyśmy też wspomnieli o narzędziach rolniczych, 
nie od r/eczy będzie dodać, że oprócz Studzieńca na­
desłano jaszcze na wystawę parę grabi i widły wy­
robu włościańskiego.

— Więc przyjedziecie panie?—zawołała Róscheu 
i oczy jej radością błysnęły.

Zdradziła się biedna, że podobał się jej-bardzo ten 
młody nieznajomy z czarnemi oczyma i delikatną pa- i 
nieńską t« arzą.

On uradował się też okazaną mu przychylnością i 
przyrzekał że powróci tu znów, nieraz i dopóty, aż 
piękna Róża alpejska zgodzi się odjechać z nimra-. 
zem i jemn we łącznie życie swe poświęci.

Słyszałem to wszystko i pamiętam każde słowo. 
Dziwuie to jakoś mi się wydawało i ów nieznajomy, 
który tak od razu chciał nam zabraę naszą ukochaną 
siostrę i wzruszenie z jakiem ona słów jego słuchałaś 
Spojrzał wreszcie w słońce chylące się ku zachodowi 
i posmutniał zaraz, mówiąc:

— Muszę < ię pożegnać, zjawisko mo je wdzięczne... 
wskażcie mi drogę do... — tu wymienił jedno górskie j 
miasteczko — towarzysze moi mnie szukają, śpieszyć l 
do nich muszę. Ale jutro, jak tylko ranek zaświta, 1 
czekaj mnie o Róschen tam, gdzieśmy się spotkali, ) 
przyjdę do ciebie jedyna, boś ty mi już droższą nad, 
wszystko... Moją ty będziesz cudny alpejski kwiatku... 
moją na zawsze!

— Odprowadzimy was — chodź Karlu — rzekła 
siostra.

I znów poszliśmy tą samą ścieżyną, ale teraz Wal­
ter nie wypuścił ani na chwilę ze swej dłoni, rączki 
Róschen i bardzo, bardzo powoli wstępowaliśmy na i 
góry.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
■ i

BO WI ESCPOWIEŚĆ
OKTAWJUSZA_FEUILLETĄ.

CZęŚĆ DRUGA.
(Da’*?y ciąg. — Z b*ctvć nr 949). ,

Obraliśmy sobie byli najkrótsza drogę ku Pustelni 
z pomiędzy kilku tam wiodącycn przez trawniki i 
zarośla parku. Śnieg był ną niej wyrównany i nie­
tknięty i wyraźnie nikt tędy świeżo nie przechodził. 
Trochę nadziei wróciło mi do serca. Ale w miejscu 
gdzie się ta ścieżka z inną krzyżowała, Jan idący 
przodem zatrzymał się znagfa z cichym wykrzykieui; 
podbiegłam ku niemu i z niewysłowionem przeraże­
niem dostrzeg'am powtarzające się ślady dwóch dro­
bnych stóp, dwóch ważkich podeszewek, odznaczające 
się na jednostajnośęi białego kobierca śniegowego. 
Spojrzeliśmy nawzajem na siebie z boleścią: — Chodź­
my prędzej! — rzeklam z cicha — i przyśpieszyliśmy 
jeszcze kroku. Długo szliśmy jeszcze niestety! za kie­
runkiem owych śladów, wśród zatrważającej ciszy le­
śnej, pod szarem, ocieżałem i ponurem niebem tego po­
sępnego poranku zimowego. Doprowadziły nas one 
prawie do samego końca parku; potem zwróciły się 
nagle i przepadly w ścieżynie która gąszcz przerzy­
nając, kilkunastu krokami doprowadza do Pustelni.

— Pani ma słuszność — rzekł do mnie Jan półgło­
sem — ona jest tam !...

Spostrzegł że stanęłam w miejscu i że nogi się po- 

demną chwiały; poprosił abym się wsparła na jeg0 
ramieniu. Ale nie mogłam tego uczynić, gdyż ścieżk* 
była za wązka na dwie osoby. Poszłam więc praodetn. 
zbierając wszystkie moje siły... W istocie, była 
ona!;..

Opisałam tu poprzednio czem był ten kawałek wię­
cej odkryty wśród cienistej Pustelni; wyjątków? eg® 
urok, tak pełen poezji, stare jawory tu i owdzie po' 
rozrzucane, resztki kamiennego obmurowania źródło- 
ciszę samotną tego ustronia... tam to ona była! Pntf 
ujściu drożyny, pierwsze moje wejrzenie ją dostrzegł0' 
Zaledwie ja znać jednak było. Leżała w swej blado' 
różowej Uukni, koronkami pokrytej, z głową trocb? 
podniesioną i opartą o jeden z wyniosłych klonó^ 
ocieniających źródła. Spadły w nocy śnieg obrzuca* 
ją jakby zasłoną z gazy. Przypominam sobie też, 
od czasu do czasu odrywały się od gałązek zwieszo­
nych po nad jej głową, drobne płatki śniegu i spadał} 
lekko na nią.

RzuciłanTsię ku niej: — Ceein!... Cesiu! — 
łam przy niej, trzymałam, tuliłam do siebie jej ręk? 
zimniejszą jeszcze od śniegu... Ale napróżno! serc 
już nie uderzało... biedna twarzyczka posiniała... °n 
już nie żvla! .

O! moja biedna dziecina!... wtedy to dopiero ®(ł' 
glam Izami zapłakać! _

A jeduak, niepodobna mi było temu uwierzyć; P*?' 
mimo smutnych zapewnień mego towarzysza, 
łam sio jeszcze nadziei... Przypomniałam sobie, że 

i w pobliżu w lesie, zaraz za parsiem, chatki ar 
Prosiłam Jana żeby spróbował tam ją zanieść... ® _ 

I też, ogrzawszy ją—mówiłam—potrafimy jeszcze prI;
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Cay nie zamało, jak na Kraj rolniczy?
Zdaje się, te odpowiedzi na to nie trzeba...
Na tem kończymy przegląd niezmiernie skromnie 

przedstawiającego się działu narzędzi rolniczych i 
kołodziejstwa.

A teraz jeszcze słówko.
Oto niektórzy panowie wystawcy zapomnieli na 

wyrobach swych poumieszczać cen, co wielce jest 
niedogodnej.

Wartoby zapomnienie to naprawić.

WIADOMOŚCIAMI EJSCOWE.
sc Zamieściliśmy w swoim czasie streszczenie spra­

wozdania z działalności sadu okręgowego* warszaw* 
skiego za czas od 1 (13) llpca 1870, to jest od wpro­
wadzenia do kraju naszego reformy ssdou ej do dnia 
1 (13) stycznia 1878 roku. Obecnie dowiadujemy się, 
że sprawozdanie to ma być uzupełniane nowenn szcze­
gółami, i w tym celu prezes sądu okręgowego zwrócił 
się do pp. sekretarzy wydziałów kryminalnych.cywi - 
nych i bypotecznych, ażeby do dnia 1 (13) listóp: a 
r. b. przedstawili mu uzupełniające wiadomości stal • 
styczne. Notarjus/e icaią również przedstawić pod* • 
bne wiadomości, w ty ni samym terminie. Dopiero w ten 
sposob uzupełniony wykaz sprawozdawczy przedsta­
wiony będzie starszemu prezesowi izby sądowej war­
szawskiej. W przyszłości wykazy te sporządzane już 
będą od razu ze ści4em zastosowaniem się do formy. 
Ustanowionej przez starszego prezesa izby sądowej. 
Komoruiev sądowi obowiązani będą, oj róeż przedsta­
wianych doty' hczas wiadomości, komunikować jeszcze 
w swych sprawozdaniach, czy wykonywali jakiekol­
wiek czynności podłuu ustawy postępowań rozmaitych 
* warszawskim okręgu sądowym, jako to: oddanie 
Przedmiotów opieczętowanych lub obj. tych inwenra- 
rzftui na zachowanie do właściwego sędziego, zaufa* 
Kiwanie zapłaty i t. p., i jeżeli czynności takie wyko­
nywali, to tle za takowe wyegzekwowali opłaty.

*» Z przyczyny, że w ostatnich czasach często 
Prz i trafiają \ię bardzo zręczne fałszerstwa aktów 
uoiar alnych, prezes sądu okręgo* ego warszawskie­
go zwrócił się do pp. notarjuszów z prośbą, aby 
» przyszłości albo osobiście przedstawiali mu prośby 
o zaświadczenie swych podpisów nu aktach, które 
•I" r*ądąili, w tych przypadkach, gdy podpis uotaiju- 
sza musi być zaświadczony przez prezesa; ulbo taż za­
wiadamiali go pi-mienaie o tem, że podobnego rodza­
ju akt zapinany do regestru za peunym numerem, 
rzeczywiście został sporządzony.

Gazety rossyjskie donoszą, że w tych dniach od- 
wtay zostanie pop rozpatrzenie władz prawodawczych 
l‘r*’jek nowej ust,-wy dla towarzystwu opieki nad 
^,‘erzętami oraz jego oddziałów; według mwego pro- 

wypracowanego przez socjalna komisję, dz a 

naukowy z pominięciem obecnych policyjno-nadzor- 
czych czynności.

as W przejeździć z Belgradu do Moskwy bawił 
w Warszawie serbski minis'er oświaty Olimp Wasi- 
Ijewicz.

+ Dziś w południe wskutek nagłego ataku wyzio­
nął ducha Jozef Kowalewski, radca tajny, dożywotni 
dziekan Ces. warsz. uniwersytetu i profesor zwyczaj­
ny historji starożytnej; o działalności zmarłego po­
wiemy więcej w jutrzejszym numerze.

«= Temi dniami przystąpiono w wielu punktach 
Warszawy do wykonania rozmaitych robót miejskich 
ii żenierskich. Ze niektóre z nich, spowodowane ja­
kimś nieprzewidzianym wypadkiem uszkodzenia, przed­
sięwzięte zostały dopiero w tej porze roku, pojmuje­
my to, i co d<> nich nic nie mamy do powiedzenia. 
Dziwnem jednak wydać się każdemu musi to. że z prze­
róbką chodników i ścieków.’ to Je'St z robotami zapro- 
jektowanemi już zapewne od dawna. <>'■ pgftno się aż 
do tak późnej jesieni, to jest do pory, roku najmniej 
istosownej. Mamy obe, yie takie rozpoczęte roboty na 
ulica, h Rymarskiej, Mazowieckiej. Wierzbowej i Da- 
nielewiczowskiej. Bliska przyszłość okaż-,.o ile w ta­
kich warunkach wykonane roboty asfaltowe oki.żą się 
trwalemi.

~ Brukowanie sadzawki w ogrodzi? saskim zosta­
ło już ukończone. Obecnie szpar}’ pomfc-dzy kamie­
niami zapełniane są mchem. 1 rawdopodobnie w tych 
już dniach sadzawka z> stanie nawodniona.

t s= W magistracie tutejszym odbędzie się wkrótce 
licytacja na dostawy w r. 1879 mateijałów bru ar- 
ski h, mianowicie piasku i szabru; koszta tej dosta­
wy wynoszą do ośmnastu tysięcy rubli.

s= W tygodniu od 20 gndo2G-go października r.b. 
tn g prazti więcej był ożywionym aniżeli w tygodniu 
poprzedzającym. I lak: by Ha s epowego było na 
targu sztuk 1,522, wtej liczbie woló* 1.41’4, krów 28. 
Z tych sprzedano sztuk 1,436. Z bydła nPęiscoweigo 
wołów 63, krów 80. sprzedano pierwsźych 54, dru­
gich 40. Krów doitiych domawionoiBO. Przypędzo­
no te< wieprzów sztuk i,900 (sprzedano do Inis i na 
prowincję 7.00), cieląt 500, owoc ».50O. Przez ro­
gatki przewieziono: mięsiwa wolowego pudów 1,51 “, 
wieprzowiny 220, baratiiny 585> cielę< iuy 9 pudów. 
Co do cen codziennych najidezln dniejszych’potrz.eb po­
zostały takowe bez zmiany, oprócz drzewa twardego, 
którego sążeń zniżył się w cenie z rs. 14 kup. 50 na 
rs. 14 kop. 25.

es= Z urzędowego ogt szenia towarzrstw dróa- że­
laznych południowo-zachodnich o dochodach za mie­
siąc sierpień r. b. dowiadujemy g ę, ż? w porównaniu 
z tymże miesiącem zeszłego rokńdo< hód zmnit-mzył 
się na oddziale grajew-.kim o rs. 5",853 kop. 94, na 
brzesko-ki-owskim o rs. 186,421 kop. 19 i rti ode- 
skim o rs. 28.123 kop 60, czyli razem o rs 267,398 
kop. 73; tak.e zmniejszenie się ruchu t a wymienio­
nych drogach obchodzi nas z tego względu, że ich 
ruch towarowy oddziaływa pośrednio do pewnego 
siopniu na uiektót‘6 z naszych linij kolei.

Wieśniacy twierdzą, ża tęgoroęzna zimabgjzie 
niezwykle ostra i trwała.’ Twierdzenie to opierają na 
niezmiernie wczesnej i gromadne! emigracji myszy 
polnych do budynków gospodarskich j domow mie­
szkalnych. Wprawdzie meteoi ologja niej zna tego ro­
dzaju prognostyków, ale doświa luzmie uczy, że ist - 
tńie myszy instynktem widać wiedzione przed mroźną 
zima skwapliwie szukają schronienia w siedzibach 
ludzkich.

= Noycy memorjsł w sprawie fttndnszn Stnszyra, 
wypracowany przez pp. Nowakowskiego i Broniew­
skiego, przedstawiony został rad,jo warszawsti-j 
miejskiej dobroczynności publicznej; o ile nam wiado­
mo, metuor ał ów pfz'mawia za zużytkowaniem fun­
duszów w sposób mn ej więcej taki, w jaki sam ofia­
rodawca ehciaf je użyć.

«* W tych dniach wyszła z druku książeczka p. t. 
„B ogoslawieństwo na drogę życia'* 1.

P^adzić do życia. Poczciwiec ten, sum spłakany 
Jan dziecko, wziął ją zesztywniała w swoie obięćia 
1 podążyliśmy ku owym chatkom. Ach! cóż to'był 
za jrochóo I.. co za obrazi... ta za*> srłs przyroda, i ta 
urocza zmsrłn w falowem ubraniu! Przywdziała je 
tyła—lak mi się zawsze zdaje—idąc za popedem d/.i- 
yncz, ego jakiegoś uczucia zalotności. chcąc a\v śniien 

w zgodsie była z życiem, i także zapewne aby 
iie wrażenie jej postaci pozostało u nas wdzięrz- 

Dh >'e, bardziej wzruszające i godniejsze politowania.
•deaaa gdy mivsxkarfey tych ubogich chatek krzn- 
>ię ze mną około ratowania zmar ej, poprosiłam 

Jai » aby pobiegł do zamku po lekarza, który pewnie 
ll} Kył przyjęć fał... Ale na e -ż się tu dłuż j rozsze- 

nad terni rerdzierającemi szczegółami? Lekarz 
J<’ to tylko nadszedł, aby mię o straszliwej prawdzie 
™tliĆ.

dwie godziny potem odniesiono ją do zamku. 
..wtórzyłam pani de L uvercy to tamo co powie- 

L1 'im była Janowi, usuwając wszelkie przypusu‘ze- 
„ '’"Zmyślnego samobójstwa: Cesia miała przystęp 

r: t’zki'i bezprzy omm ści; wyszła z zamku w tym 
Dna1* w,*ród nocy; zimno ją przejęło i zabiło. 8mn 
L^’eeenia, w jakim ją widziano poprzedniego wie- 

nadawał kiesztą wszelkie prawdopodobieństwo 
^wyjaśnieniu.. , „
I * yprawiono zaraz w południe do pana d Kbits te- 
bta'"Jr 2 zawiadomieniem że jego mocno zasta- 
n,. Nadjechał tego samego wieczoru, przyjęłyśmy 
L *• dwie ze świekrą, a zaledwie n>« zobaczył. zro-
rn *e Juź wszystko skończyło. Zażądał aby 

. s v&m >ha sam zostawiono z tend biedneml zwłokami, 
VI» uyśttiy długo gorzkie jego łkanie. _ 

w »a4 'Ug dni później, Cesia już sp> czy wała na wieki 
’ !9XU wiejskiego cmentarza w Lmvercy, tuż oho

w który oślianeła się była niegdyś za - 
* &al*zy i

O rieczy tej pisz? nam < o r>ast< poje pani E. L., zna­
no na polu pedagogiczni m pracpwniczka:

,,Juk życie niemowlęcia podtrzymuje się i krzepi 
zdrowym pokarmem matczynej piersi, tak istota du­
chowa m'odziery, stojącej już po za progiem dziecię­
ctwa, ro. rasta się i wzmacnia za pomocą poczciwej 
rady, i nauki, a chociażlyśmy. idąc za pojęciami ab­
strakcyjnych filozofów, ) rzyjędi za zasadę: ,,że moral­
ność i nauka są wyrazami czysto absoin'nemi" to i 
wtedy nawet tnusielłbyśmy przyznać wysoką zasługę 
każdemu kto stara się o nagromadzenie skarbów mą­
drości po to tylko, abv niemi wyposażyć na drogę ży­
cia niedośw ndczonych węd oWców.

Takie myśli nasunęła nam świeżo wydana książka 
autora: „Ziarnek mądrości11 (T. J. Roła), z pięknym 
tytułem; „Błogosławieństwo na drogę życia -.

W dziełku tem napotvkamy wkażdym niemal wier­
szu najszlachetniejsze dążności, czystą moralność, 
wzu;os<ę pra« dy, wygłaszane bądź to serdecznem pió­
rem sąmęgo autora, i>ądź też głosem najznakomitszych 
myślicieli naszych.

’Ztamtąd zgasła niedawno wieszczka Gabryela wy­
ciąga błogosławiącą rękę nad głowami osierociałej 
dziat y, zbrojąc ją krzyżem Chrystusowym na dole i 
nied<3 życia; ztamtad potężny głos W. Pola uczy 
młodzież pracą i niezłomną wolą zdobywać wszystko 
co godne /.dobycia u świata; ztamtąd namaszczony 
duęh Ig. Hołowiuskiego podnosi wobec dzisiejszych 
pokoleń moc i znaczeni3 modlitwy, a nieśmiertelny Z. 
Krasiński każę mnożyć siebie samego i rozdawać dla 
braci.

Jer’icm słowem, jest to ułożony w wdzięcznej for­
mie ,,y -zewodnik cnoty i óbyczajnuści". który pragnę­
liby1’ .y widzieć w rękach młodego pokolenia na­
szego-1.

= Echa z prowincji
* Dnia 22-go wr.esniar. b. JEks. biskup sejneń­

ski •.yświęcił Antoniego Śliwińskiego ua kaptana i 
przeznaczył go na wikarjusza do Kumbowicz, zaś 
Franciszka Sadowskiego i Dominika Szwedasa ua dja- 
konów.

* W Piotrkowie przyszedł nareszcie do skutku tak 
dawno projektowany i z taką niecierpliwością ■ cze­
ki* any muzykalno-dramatyczny wieczór amatorski.

Odbył się ou w d. 27 i 29 października.
Od grano: , Kie mów hop aż przeskoczysz", „List 

tajemniczy" i „Dwaj mężowie.*'
Przy chód ogólny wyniósł, jak podaje Ty'fc;<?Ą678rs. 

96V} kop»,- z czego strąciwszy wydatki wynoszące 
razętn rs. 133 kop. 83, pozostajo ’na czvstv dochód 
rs. 545 kop. 8'4.

Z tej sumy rs. 264 kop 58*/5 obrócono na wpisy dla 
miejscowej młodzieży gimnazjalnej, a pozostałe rs. 
280 kop. 50 obrócone zostaną na zakupienie sikawki 
dla oddziału pierwszego miejscowej ochotniczej stra­
ży ogniowej.

* W zaszłym nwsiącu delegat dyrekcji głównej 
tow. kred, ziemskiego, p. Tadsusz Kowalski, zwiedzał 
w stopnickiem kilka majątków w celu przeświadcze­
nia s ę- o rezultatach osiągniętych z meljoracvj grun­
towych.

Ruźnltsty owe przedstawiają się wcale dodatnio.
* We wsi Milejowie, gub. lubelskiej, majątku hr. 

Roztworowskiego, odkryte zostały znaczne pokłady 
kredy w jak najlepszym gatunku; kreda ta, pisząc na 
suknie nie pozostawia śladu pyłu.

* We wsi Sędowiee n>.d Wieprzem włościanie is­
tniejące w obrębie swych gruntów muczary przemie­
niają na sadzawki.

Dobry to przykład zaradności.
* W Rudzie ńip.Jenickiej powstała ostatniemi czasy 

nowa, znacznych rozmiarów fabryka surowca kowal- 
nego.

* W dyecezji kieleckiej, jak donosi Prz-gl.ąd Ka-
zma li: ksiądz Dominik Pełka, wikarjusz 

w Ostrowcach i ksiądz Mikołaj Wiśniewski, kanonik 
honorowy sandomierski, proboszcz w Chechle, prze­
żywszy lat 84.

* W okolicy Bełżyc i Chodla wykryto bandę zło* 
czyńców dybiących na cudzą własność.

Ujęto ich wraz z dwudziestoletnim przewódcą Ja­
nem Drodzem.

Wiadomość tę podaje Gaz. Lub.
* Dnia siódmego b. m. w Zajączkowicach. w to- 

n a^zowskiem, spłonął dom właściciela dóbr i budyn­
ki gospodarskie wraz z krestencją.

, Straty dochodzą do piętnastu tysięcy rubli.
* Pi.fiUjąca od dłuższego czasu w m. Lodzi ospa 

naturalna, obeonie już zupełnie ustała.
— Słyszeliśmy już o kilku wypadkach zsgorzenia 

które omal nie skończyły się śmiercią; zalecamy więc 
ostrożność.

= W Gazetę pohęyjny czytamy co następuje: od 
8 (20) do 15 (27) października r. b. zameldowano 
w policji 60 kradzieży na sumę rs. 9/88 kop. 96 
z liczby których, jak również i poprzednich, wykryto 
w tymże czasie 43 kradzieży ua sumę rs. 2,788 kop. 
96 i obwinionych o kradzież aresztowano 51 o-ób. 
Wcgóle od 1 (13) styezniadii 15 (27) października r b. 
zameldowano kradzieży 1.872 na sumę rs. 16 ',835 k. 
6. z których wykryto 1.479 kradzieży, na sumę rs. 
130.575 kop. 42; paźostaje niewykrytych 393 kradzie­
ży ua sumę rs. 39,259 k. 64.

s= Piekarze przed sądem!
Przed sędzią pokoju JX-go rewiru stanął wczoraj 

właściciel piekarni w Warszawie, obu'inionv o to, iż 
w bochenku Chleba kupionym w sklepiku wiktuałów 
a p chodzącym z jego piekarni, znaleziono... całą 
tny^z!

Badani w tej sprawie świadkowie zeznali, iż ża- 
kwestjonowany chleb był rzeczywiście wypiekiem ob-
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28ó, sierot obojej płci 248. 
dziennie osobom 97, zupy

ge W dniu onegdajszym o godzinie 7-mej wieczo­
rem w kościele Przemienienia Pańskiego, przez Jks. 
Siewierskiego pobłogosławiony został związek mał­
żeński pomiędzy p. Władysławem-Zygmuntem Wój­
cickim, kupcem tutejszym, a panną Elizą-Marją Busche, 
córką obywatelstwa w Gdańsku.

winionego piekarza, o samym zaś fakcie znajdowania 
się w nim myszy przekonał się sędzia z przedsta­
wionego przez policję corpus d> UcH.

Piekarz skazany został na zapłacenie kary pienię­
żnej w ilości 50 rs. lub na dwa tygodnie aresztu.

Tenże sam sędzia sądził tegoż dnia sprawę innego 
piekarza obwinionego o wypiek chleba ze szkłem — 
i uważając iż dodatek ów, niepotrzebny w chlebie, 
może nadto być niebezpiecznym dla zdrowia konsu­
mentów, skazał piekarza na 75 rs. kary lub 20 dni 
aresztu'

= Z przed kratek sądowych.
Na jednem z posiedzeń karnych sadów francuzkich 

adwokat, broniąc sprawy gardłowej swego klijenta, 
tak dalece uniósł się gorliwością ocalenia głowy pod- 
sądnemu, że wśród najpatetyczniejszego ustępu swej 
obrony zawołał:

— Jakto! Więc cheecie skazać podsądnego na śmierć! 
Dobrze!... Przypuśćmy na chwilę że ten środek kary 
będzie skutecznym... lecz cóż potem???

— Wypadku
* Nocy zeszłej około godziny wpół do trzeciej przy 

ulicy Młynarskiej (za rogatką wolską) pod nr. 14, 
w komórkach drewnianych napełnionych zbożem wy­
buchły płomienie.

Przeniosły sie one na sąsiedni dom mieszkalny i 
poblizkie szopy.

. Ogień przez pierwszy i czwarty oddziały straży zo­
stał ugaszony.

* Ze szpitala obłąkanych uciekł A. B.
* W jednej z fabryk przy ul. Fabrycznej maszyna 

urwała palce kilkunastoletniemu chłopcu.
— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 

L. B. rs. 2, J. K. rs. 3 dla najbiedniejszych, J. K. rs. 
3 na wpis dla ucznia, W. N. rs. 1 dla nędzy wyjątko­
wej.

— Administracja dóbr Zielonka uprasza redakcję 
Kurjera Warszawskiego, o przyjęcie załączonych 
przy niniejszem rs. 4, jako karę od ogrodniczków 
z tychże dóbr za kradzież jabłek, — przeznaczając ten 
fundusz dla niezamożnego K. ucznia gimnazjum, jako 
też o zamieszczenie w najbliższym numerze swego pi­
sma dla przekonania, że ściągnięta kara od winnych 
doszła do przeznaczonego celu.— S.

— Banda Łozińskiego, której zbrodnicze dzieła 
napełniały postrachem Podole i Bessarabię, w końcu 
zeszłego miesiąca stanęła przed sądem w Sorokach, 
mieście powiatowem gobernji bessarabskiej. Dnia 
15 (27) września zapadł wyrok, mocą którego z’27 
obwinionych, 10-ciu uwolniono, a 17-tu skazano na 
rozmaite kary. Sam Łoziński skazany został ną do­
żywotnie ciężkie roboty w Syberji; inni na ciężkię 
roboty z terminem; inni wreszcie na osiedlenie w Sy- 
berji._____

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.
— Panu Antoniemu Wol..... — „Jasełka" tak na­

zywają figurki przedstawiające historję Narodzenia 
Chrystusa. Od świąt Bożego Narodzenia przez ciąg 
niemal całego stycznia był zwyczaj wystawiania ta­
kich jasełek po kościołach na ołtarzach* Niezbyt da­
wno usunięte zośtały jako nie odpowiadające powa- 
dze kościołów katolickich.

LTttT Ił ■- <» 0 J
f W piątek, dnia 8 listopada, o godzinie 10-tej zrana, od­

będzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Anny z Bern- 
hardtów Grajnert, w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, jako w trzecią bolesną rocznicę śmierci.
t Dnia 8 listopada, jako w bolesną rocznicę śmierci ś. p. 

Feliksa Dębskiego, odprawioną będzie za spokój-jego duszy 
żałobna wotywa o godzinie 11-tej zrana, w kościele Przemie­
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na którą pozostała wdo­
wa z dziećmi zaprasza krewnych i przyjaciół. —20809—

T W dniu 9 b. m., to jest w sobotę, jako w drugą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Antoniego Kolasińskiego, odprawione 
będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża o godzinie 
10-tej zrana, na które zaprasza się krewnych i przyjaciół 
zmarłego. —20768—
t Dnia 9 listopada r. b., to jest w sobotę, jako w dzień 

imienin ś. p. Teodory z Garlikowskich Jankowskiej, wdo­
wy, odbędzie się za jej duszę w kościele św. Dńelia wprost 
uliey Mostowej, o godzinie 10-tej zrana, żałobne nabożeństwo, 
na które córki z zięciami i wnukami zapraszają krewnych i 
znajomych. —20820—

-j- W dniu 5 b. m., o godzinie 10-tej wieczór, rozstał się 
z tym światem po krótkiej chorobie ś. p. Karol de White, 
jenerał jazdy, senator, przeżywszy lat 84. W głębokim żalu 
pogrążone dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i ko­
legów zmarłego na wyprowadzenie zwłok z kościoła ewange­
licko-reformowanego na Lesznie, na cmentarz tegoż wyznania 
w sobotę dnia 9 listopada o godzinie 2-ej po południu.

7 Ś. p. Władysław Kossakowski, urzędnik warszawskie­
go Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, po długiej i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 48, w dniu 6 listopada życie zakoń­
czył. W nieobecności rodziny, koledzy zmarłego zapraszają 
znajomych na mszę żałobną odbyć się mającą w dniu 8 b. m. 
i _r., to jest w piątek, w górnym kościele św. Krzyża, o godzi­
nie 11-tej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż ko­
ścioła i tegoż dnia, o godzinie 4-tej po południu na cmen­
tarz powązkowski. —20816—

f Ś. p. Stanisława z Kurzawińskich Klingenberg, żona 
b. rotmistrza huzarów wojsk cesarsko-rossyjskich, po długiej i 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 35, w dniu 6 listopada r. b., 
o godzinie 12 w nocy, życie zakończyła. Stroskany mąż z brać­
mi i siostrami zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo w kościele świętego Krzyża 
w dniu 8 b. m., o godzinie 10-ej zrana, oraz na wyprowadze­
nie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 2-ej 
po południu, odbyć się mające. —20790—

j- Najserdeczniejsze składam podziękowanie kolegom syna 
mego ś. p. Piotra, za tyle dowodów przyjaźni okazanej mu 
przy ostatniej posłudze koleżeńskiej. Przyjmijeie odemnie ma­
cierzyńskie błogosławieństwo i zapewnienie, że okazaniem mu 
tej przyjaźni zdołaliście sprawić ulgę sercu tak ciężko stra­
pionej matki.—Konstancja WosiAska —20,727—

kronika’telegraficzna7~
X Paryż 6-go listopada.— Mieszańcy Saint-Germain pod 

Paryżem, gdzie zmarł Thieis, posta»*Wili wznieść ku czci je­
go wielką statuę marmurową.

X Paryż 5-go listopada.— Ogólaf dochód z wystawy po­
wszechnej za czas od 1-go kwietnia do 31 października wy­
niósł 12,621.908 franków.

X Paryż 5-go listopada.—Wczoraj w kościele św. Roeha 
odbyło się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Garnier-Pagćs, 
poczem wyruszył kondukt żałobny, któremu towarzyszyły nie­
przebrane tłumy.

X Paryż 6-go listopada.— Onegdaj w Saint-Sauveur (de­
partament Loary) schwytano parę małżonków, która z szesna- 
sciorga swoich dzieci, dwanaścioro tycia pozbawiła.

X Rouen 5-go listopada.—Donoezą tu, iż cała dolina Au- 
ge stoi pud wodą, w Pont-i’Eveque woda wylała na dwa me­
try wysoko. W Lisieux powódź zniszczyła całe mionie Ih- 
dności. Fabryki zatopione. Most zerwany. Ludność w niesły­
chanej nędzy.

X Madryt 5-go listopada.—Epoca ostro krytykuje list Don 
Carlosa do kr. Izabelli, z okoliczności zamachu na życie króla 
hiszpańskiego.

X Berlin 5-go listopada.—Magistrat przyznał prof. Wer­
nerowi za jego obraz przedstawiający obrady kongresowe 
48.000 marek; zezwolono obraz wystawić na cele dobroczynne 
w Berlinie, Wiedniu, Paryżu i Londynie.

X Berlin 6-go listopada.—Dłiś nastąpią zaślubiny jedynej 
córki ks. Bismarcka, hr. Marji, « hr. Kuno Rantzau. Zapro­

szono tylko najbliższych krewnych i przyjaciół obydwócn ro" 
'dżin. IVyjatkowo proszono kilku dyplomatów.

X Wiedeń 6-go listopada. — Straty armii austrviackiej 
poniesione przy okupacji Bośnji i Hercegowiny wvnosza, oprócz 
poległych pod Magląjem Bichaezeiń i Peczn .ogpleta 4,736-iu- 
u7j, z -ktoiyeh by1b-u,885 rannych, 6G6 zabitych i 235 zagi­
nionych. ■ ®

X J. I. Kraszewski w odpowiedzi na pismo prze­
słane inu przez sejm galicyjski i podpisane przez 
wszystkich posłów, z powodu zbliżającego sie jubi­
leuszu. wystosował do marszałka sejmu hr. Ludwika 
\v dzickiego list następujące) osnowy: ’.,.Taśfi1e Wiel­
możny Marszalkul Z prawdziwe® rozrzewnieniem 
odebrałem przez dzienniki-’ wiadomość o zaśżczycie, 
]aki mnie spotkał, którego anim się mógł spodziewać, 
amm mógł nań zasłużyć. Słowo uznania wyrzeczone 
przez tych) którym kraj cały powierzył tłumaczenie 
swych mysi, jest dla mnie najwyższej ceny i nad 
wszelki wyraz droższem. Racz jaśnie wielmożny pan, 
który sejmowi Galicji przewodniczysz, dozwolić' abvm 
w dostojne ręce Jego złożył czci najgodniejszemu 
zgromadzeniu wyrazy najgłębszej wdzięczności, któ­
rej mi wysłowić trudno; racz zarazem przyjąć dzięki 
Mu należne odemnie i wyznanie najszczerszego sza­
cunku i poważania, z jakiem miło mi zostawać.—■ 
Waszej Ekscelencji sługą obowiązanym i najniższym

Przegląd jpolityczny.
Należyte rozwiązanie zagadki ostatniego ciężkiego 

i spadnięcia kursów nie przyszło z dzisiejszemi dzien­
nikami. Bórsen-Courier wychodzący w Berlinie, zkąd 
zwykle ruch zniżkowy się rozpoczyna, tłómaczy to 
przypuszczalnie kilku faktami fiuansoweini i jednym 
politycznym.

Do finansowych natury miejscowej, zalicza odkry­
cie znacznego oszustwa w banku frankfurckim, oraz 
duży odpływ’ akcyj pruskiego kredytu ziemskiego; do 
finansowych zaś natury ogólniejszej wciąga zawżd do­
znany przez spekulantów berlińskich na podróóy mi­
nistra skarbu jen. Greigha. Dziennik giełdowy mówi 
to nie obwijająe' rzeczy w bawełnę: ,,Ogólny spa­
dek papierów rossyjskich na rynkach był spowodo­
wany tem, że minister Greigh odjechał ztad, nie za­
warłszy żadnego stanowczego układu/'

1'aktem zaś natury politycznej, który według Bórs.' 
Cour. ciężko oddziałał na kursa, była wiadomość o o- 
snowie ultimaiuiu angielskiego przesłanego emirowi 
Afghanistauu. Osnowa ta, podana przez wysokiego u- 
rzęduika angielskiego ministerium wojny, półkowni- 
ka Loyda Lindsay‘a na uczcie członkom towarzystwa 
rolniczego w Abingdouie, zmierzająca do wyparcia po­
selstwa rossyjskiego z Kabulu, niedopuszczenia do 
traktatu między Afghanistanem a Rossją, wreszcie 
zmuszenia Szir-Alego do neutralności — powszechnie 
się nie podobała w świećie pieniężnym. Widzą w tem 
ultimatum nietylko pogardliwe traktowanie Afghani- 
stanu, jakby wyjętego z pod prawa narodów, ale i wy* 
zywanie Rossji.

Przypadła w tych czasach wyprawa jen. Łomakins 
do Merwu, przedsięwzięta według gazet petersbur­
skich dla powściągnięcia koczowniczych turkomanów 
napastujących karawany handlowce sąsiadów, musiała 
w bujnej wyobraźni pieuiężników wywołać cały obraz 
już niemal rozpoczętej walki między dwiema najwię­
kszemu w świecie potęgami. Stracu zaś o uzasadnie­
nie powodów strachu nie pyta.

Nareszcie do mniej więcej dowolnych wniosków, 
snutych z faktów rzeczywistych,przychodzą całe sze­
regi wierutnych plotek, w których na wodzie i wie­
trze budowane kombinacje kilku podrzędnych dzien­
ników rosyjskich, podawane są za prawdę niezawodną; 
Do takich plotek należy wałęsający się w tej chwili 
po dziennikach cały plau wojny ,,półurzędowej“ z An- 
glją w Azji, wyszły z Buskiego Mira. Dość na dowód 
jego fantastyczności powiedzieć,: że gdyby istotnie 
by ł powzięty, toby o nim dziennikarze nie wiedzieli-

Dla osobliwości przytaczamy ów plan w streszczę-- 
niu, jak go podaje paryzki Uniters, przysięgając, i^ 
jego własny korespondent wyszperał te dane w wyso­
kich sferach (Ruskiego Mu a). Owóż dźwignią „wojnY 
półurzędowej“ mają być trzy następne przedmioty* 1 
1. Składki i zapisy zbierane na korzyść Afghanistanu 
przez kluby, komitety i osoby prywatne. 2. Werbu­
nek ochotników do armji afghamstańskiej przez ko-’ 
mitety specjalne. 3. Czasowy zaciąg oficerów rossyj­
skich do służby afghanistańskiej, przy urlopactt 
11-miesięcznych ze strony swej władzy. . t .

— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności w upłynionym 
miesiącu wrześniu utrzymywało w domach instytutowych w śre- 
dniem przecięciu dziennie:

Starców i kalek obojej płci osób 283, sierot obojej płci 248.
Obiadów gościnnych wydawano ’ ' ’

rumfordzkiej osobobom 105.
Oprócz tego Towarzystwo udzieliło wsparcia: w pieniądzach 

rs. 150, osobom 114.
W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 907.
Do 18 sal ochron uczęszczało śielnio dziennie dzieci 2,296.
Z funduszów kasy pożyczkowej udzielono pożyczek niezamo­

żnym rzemieślnikom i osobom z pracy rąk utrzymującym się 
52, w kwocie rs. 5,832, do zwrotu w 12 ratach miesięcznych.

Stan funduszów rozporządzalnych Towarzystwa był’ nastę­
pujący;

Z’końcem m. sierpnia pozostało w kasie gotówki rs. 847 
kop. 82.

W ciągu miesiąca września wpłynęło rs. 2,123 kop. 49'/r
Było więc razem rs. 2970 kop. 8’3.
W ciągu tegoż miesiąca wjdano rs. 2,831 kop.
Pozostało zatem z końcem miesiąca września r. 1878 rs. 139 

kop. 69.
Asygnaeyj zaś zatwierdzonych do wypłaty i oczekujących 

realizacji pozostało na rs. 1,907 kop. 98.
Warszawa dnia 19 października 1878 r.

Prezes administracji ogólnej A Preyss. 
Członek sekretarz Towarzystwa w z. Heppen.

— Biuro informacyjne o nydzy wyjątkowej ma honor podać 
do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodawców, którzy 
w ciągu ubiegłego miesiąęu, to jest od dnia 1 września do dnia
1 października r. b. dobroczynna składką zasilili ubogich, spraw­
dzonych przez siostry miłosierdzia.

Dnia 1-go września: Ofiara miesięczna JW. J. P. rs. 100, 
ofiara miesięczna K. P. rs. 25, ofiara miesięczna G. P. rs. 10, 
ofiara miesięczna K. S. rs. 25, ofiara miesięczna JW. hr. or- 
dynatowej Zamoyskiej rs. 50, ofiara miesięczna JW. hr. M. P. 
rs. 25. ofiara miesięczna A. K. Mog. rs. 10, ofiara miesięczna 
S. L. rs. 10, ofiara miesięczna W. Tekli Rapackie! rs. 6 kop. 25, 
ofiara miesięczna W. Konstancji Deskur rs. 6 kop. 25, ofiara 
miesięczna W. Salo. Huntower rs. 1. — Dnia 4-go: Za duszę 
Marji Mirosławy rs. 5, za poduszkę ofiarowaną na rzecz bióra 
rs. 4, od W. hr. A. P. z proźbami rs. 50, z redakcji Kłosów 
rs. 4 koj>. 30, z redakcji kicha rs. 5 kop. 40, z redakcji Prze­
glądu Katolickiego rs. 11 kod. 50, ofiara miesięczna W. Jana 
Blocha rs. 80, razem rs. 428 kop. 70. Biuro wsparło w tym 
miesiącu 151 rodzin._________ __________________________

— Buż. Wiaa. donoszą że p. minister skarbu jen.- 
adjutant Greigh, oraz zarządzający Bankiem państwa 
p. Łamay.ski. mają w tych dniach wyjechać do Pary­
ża. Giołda petersburska ma dopatrywać w tej podró­
ży związek z różuemi projektami fiuansowemi.

Plan ten, jak widzimy, nie zaleca się nowością* 
Zaletą jego największą jest to, że pierwszy pun^ 
byłby się wielce podobał. Zbieranie składek na ,,b>e' 
dnych patagouczyków11, bywa niekiedy pożyteczne-^ 
dla kwestarzy. .

Z za Bałkanów’ Journ. de St. Petersb., w odpowie 
na skargi Porty, przynosi cały szereg uspakajający . 
wiadomości: że w Rumelji zajętej przez wojska rosyj
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Zakład Rękodzielniczy

Dopt-łr.iono 
tranzakcji

270
270.
127^

-Kandydaci stronnictwa Tammany 
' u pobici. Cooper 

Yorku większo-

248.-
125.-
610.
225
560.-

238.—

80.—
115’-

(A. 7'.).
Pierwsze trzecie do noszenia, 
Albo także do ważepia;
Druga pierwsza do jedzenia, 
Wszystkie dzikie są stworzenia.

(Znaczenie zeszłej szarady: Parnas).

— Feliks Idzikowski, dentysta, były za­
stępca profesorów przy dentystyczno-technicznej szko­
le w Wiedniu, praktykant u dra Tillaux w Paryżu, 
mieszka Leszno nr 7 i przyjmuje od 10-tej rano do 
5-tej wieczór. —1—6—20749—

— Józef Finkelstein, dentysta ame­
rykański, przy ulicy Rymarskiej nr 16, nad cu­
kiernią, przyjmuje cierpiących od godziny 10-tej rano 
do 5-tej po południu. — 19750—3—12—

Akcje i Obligacje.
Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel. 

ta rs. 125.......................
Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 
Ake. dr. żel. War.-B rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-Terespol 
Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Ake. Banku Hand, w Warez. 
Ake. Banku Dyskont, w War. 
Ake. 1 a ikti Handl, w Łodzi. 
Ake. W ar. Tow. ub. od <gnia 
Ake. War. Tow. fabr. cukru 
Ake Tow. fab. cukru Józefów 
Ake Dobrze). T. fabryki cuki u 
Ake. T. Lilpop. Hau i Lo>-w. 
Akc. Towarzys. lab. machin 
Akc. Towarz. Łazien i Łaźni

posiadaniu akcje Towarzystwa, albo dowody 
z depozytu lub zastawu takowych, z oznacze­
niem na nich numerów akcyj;

e) pełnomocnicy właścicieli akcyj imiennych winni 
w terminie powyższym złożyć swoje plenipo­
tencie;

f) złożone dowody wartościowe, po skończeniu o- 
gólnego zebrania, zwracane będą za zwrotem 
wydanych na nie pokwitowań. —20705—2—3

— Pada zarządzająca drogi żelaznej fabryczno-łódz- 
kiej podaje do wi.idomści pp. akcjonarjuszów. że 
w dwunastem publicznem losowaniu w dniu 18 (30) 
października r. b. odbytem, wylosowano następujące 
akcje Towarzystwa:

po rs. 1000:
Nr. 4401/10, 6281/90;
po rs. 100:
Nr. 10140, 10282, 10635, 10903, 10904, 12081 

12120 i 12161.
Spłata wylosowanych akcyj i wydawanie świadectw 

tymczasowych na akcje pożytkowe nastąpi jedno­
cześnie z wypłatą kuponu nr XXV, a to poczynając 
od dnia 21 grudnia (2 stycznia) 1878/9 roku.

 1 —2—20730 —

10. Plac Zielony 10.
Na kursa codziennie zapisywać sio można. 

—17790—4 —I 2—

— Dnia 10 października, w Zakładzie Rękodzielni­
czym dla kobiet (plac Zielony nr 10), rozpoczęła się 
niAika Iięka Wieś nici u -a dla nowego komple­
tu. W komplecie tym są wakanse, na które można 
zapisywać się codziennie.—18868—3 - 6

Obligi skarbowe rs. 100....
4°/» L. zast 3 ckr. ser. I i II. 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże.

„ „ .. wale.
ListyVast. m. War. serii I

i. .1!

Listy zast.m. Łodzi serjil iii 
4% List, likwidacyjne duże..

„ ., małe..
Bil. Bank. Ces. ser. I II i III.
Ros. Poż. Preui. z r 1864..

1866.. 
5% Listy zastaw, rossyjskie. 
Pożyczka wschodnia .....■■

Wartość kuponów od
listów likwidacyjnych 173 •/, obligów 

Monety: Pólimperjały rs.
pruskie bilety bankowe rs. — 

Z końeem giełdy 
żądano { płacono

scie panuje największy porządek, że władze rosyjskie 
zgoła nikogo nie zachęcały do tworzenia band po­
wstańczych, że ani jednego rosjanina niema pomiędzy 
powstańcami macedońskimi, że w okręgach nadgra­
nicznych władze mają rozkaz przeszkadzać zgroma­
dzaniu się powstańców” nakoniec, że cale powstanie, 
pomimo wszystkiego co o niem głoszono, jest rzeczą 
małej wagi.

Na potwierdzenie tej ostatniej wiadomości przycho­
dzi zupełne milczenie prasy zagranicznej o postępach 
i zdobyczach powstania. Gdyby rokosz cośkolwiek 
robił donioślejszego, wiedzianoby o tem nie w samym 
tylko Stambule, ale i wszędzie.

W izbie poselskiej wiedeńskiej toczą się obrady nad 
adresem. Przeciwko adresowi, zmierzającemu do 
zwalenia hr. Audrassego, dobitnie przemawiali posło­
wie: Fauderlik, Lichtenstein w imieniu stronnictw 
prawa i Grocholski w imieniu galicjan. Pierwsi dwaj 
usprawiedliwiali i pochwalali zajęcie Bośnii i Herce­
gowiny. Ostatni wykazywał, że adres nie ma myśli 
zasadniczej, że zajmuje się drobiazgiem okupacji za­
miast równowagą ogólną, że każę czytać między 
wierszami, co nie jest godne ani cesarza ani izby, że 
wreszcie należy czekać co zrobią delegacje. Inni po­
słowie, a w ich liczbie i wyszły z klubu galicyjskie­
go Wolski przemawiali za adresem.

. Złożenie przez rząd traktatu berlińskiego, jak tego 
domaga się projekt adresu, musiało wnieść zamęt w sze­
regi centralistów. Zakłopocze ich także półurzędownie 
puszczona wiadomość o zniesieniu naczelnego dowódz­
twa armji zajmującej Bośnję i Hercegowinę, oddanie 
zaś zwierzchnictwa dowódców oddziałów jak dzieje 
się w czasie pokoju. Pomimo tego, adres zapewne 
będzie miał większość w izbie, co jeszcze nie znaczy, 
że będzie miał skutek po za izbą.

Książę Bismarck powrócił do Berlina, a ponieważ 
sejm ani pruski, ani niemiecki w tej chwili nie zasia­
da, przeto zawczesny ten powrót będzie zapewne ob­
jaśniany ważnością prac w polityce zagranicznej.

Z Madrytu donoszą, iż rząd pracuje nad projektem 
prawa, wymierzo’ ego przeciwko międzynarodowemu 
stowarzyszeniu socjalistów. W kołach parlamentar­
nych dowodzą potrzeby zawiązania w tym względzie 
układów z państwami zagranicznemu Przytrudneby 
to było dla Hiszpanji, skoro Prusy nie mogły podo­
bnych układów przeprowadzić.

Dyrekcja Towarzystwa drogi żelaznej nadwiślańskiej 
Stosownie do §64 ustawy, ma zaszczyt prosić pp. 

akcjonarjuszów Towarzystwa o przybycie na zwy­
czajne ogólne zebranie, mające się odbyć w dniu 6 (18) j 
listpada 1878 r. o godzinie 1-ej z południa, w St. Pe­
tersburgu, w biurze dyrekcji (róg placu Admiralicji i 
ulicy Groehowęj nr 1-8, lokalu 7).

Przedmiotem zajęć zwyczajnego zebrania będzie:
1. Rozpatrzenie przygotowanego przez dyrekcję 

budżetu przychodu i wydatków' na rok 1879.
2. Wybór członków komisji rewizyjnej do sprawr- i 

dzenia rachunków za rok 1878.
Przedmiotem zajęć nadzwyczajnego zebrania bę- ; 

dzie:
1. Wysłuchanie przedstawienia dyrekcji, o skutku 

poręczonych jej przez ogólne zebranie z dnia 5 lip- 
ca r.b. starań, o stateczne uregulowanie obrachunku 
za otobyr nieobowiązujące.
2. Rozpa trzenie i zatwierdzenie pozycyj wpły­
wów’, wykazanych w sprawozdaniu z budowy drogi 
za rok 1877.

3. Decyzja w przedmiocie nabycia domu w War­
szawie, dla pomieszczenia wszystkich biur zarządu 
drogi.

4. Rozpatrzenie i zatwierdzenie przedstawienia dy­
rekcji w przedmiocie już zaciągniętej przez nią pożycz­
ki w bauKU prywatnym w sumie rs. 200,000 i wnios­
ku, o udzielenie upoważnienia zaciągnięcia pożyczki 
w’ sumie rs. 300,000.

5. Upoważnienie do poniesienia wydatku na emi- • 
sję akcyj Towarzystwa, zamienionych na walutę kre­
dytową.

Przytem dyrekcja ma zaszczyt nadmienić:
a) na zasadzie § 67 i 68 ustawy Towarzystwa, za 

prawnych właścicieli świadectw tymczasowych, 
lub akcyj imiennych uznane będą te osoby, na 
imię których też świadectwa lub akcje w’ydane i 
i zapisane będą w księgach Towarzystwa przed ! 
terminami poniżej podanemi; co się zaś tyczy 
prawa posiadania akcyj bezimiennych, to ono 
służy okazicielowi takowych;

fe) że przyjmowanie deklaracyj i przepisywanie świa­
dectw tymczasowych dopełniane będzie codzien­
nie, z wyjątkiem dni świątecznych i galowych 
od godziny 12-ej do 3-ej po południu w biurze 
dyrekcji, i że czynności te, odpowiednio do § 67 
ustawy, ustaną na dni 14 przed dniem wyzna­
czonym na ogólne zebranie, to jest o godzinie 
3 ej po południu dnia 23 października (4 listo­
pada) r. b.

c) pełnomocnicy właścicieli świadectw tymczaso­
wych w celu zyskania prawa uczestniczenia 
w ogólnem zebraniu, winni przedstawić dyrekcji 
swoje plenipotencje nie później jak na dni 14 
przed ogóluem zebraniem.

d) właściciele akcyj bezimiennych chcący uczestni­
czyć w’ ogólnem zebraniu, obowiązani są przed­
stawić dyrekcji osobiście, lub przez należycie u- 
moeowanych pełnomocników, nie później jak na 
dni 14 przed ogólnem zebraniem, będące w ich

Telegramy prywatne.
Ttzym 5-go. — Diritto pisze: Wadington w cyrku- 

Jarzu swoim do państw wielkich wyraził zdanie, że 
gdy rokowania bezpośrednie między Rosją a Turcją 
nie udały się, nadeszła dla Europy chwila wystąpić 
z pośrednictwem w myśl traktatu berlińskiego, a to 
przez identyczne noty zawezwać t Fortę,,aby dozwo­
liła w zasadzie na sprostowanie granic i przeznaczyła 
delegowanych, dla ustanowienia nowych granic wraz 
z de egowanymi greckimi. Wniosek ten miał być 
P?.zyjęty nietylko przez Francję lecz i przez Włochy, 
-\ieincy i Rossję. Diritio donosi: Włoscy delegowa- 

dla układów handlowych z Austrją są przygotowa­
li do wyjazdu, oczekując na nowe oświadczenie rzą­
du austrjackiego, że gotów jest kontynuować ostatnią 
fazę układów.

Londyn 6-go. — Urzędownie tu donoszą, że Smith 
Stanley, minister, wyjechał wczoraj z Cypru doSuc- 
zu. Times mniema, że teraz właśnie nadszedł kryty- 
S moment wykonania traktatu berlińskiego. Wy- 

spraw zagranicznych ogłasza już zamieszczoną 
także we franeuzkiej księdze Żółtej zamianę depesz 
między Anglją a Francją w sprawie Cypru i Egiptu.

Frankfurt n. M. 6-go”. — Strata, której bank frank­
furcki padł ofiarą skutkiem przeuiewierstwa, okazuje 
się być mniejszą, bo w mieszkaniu tego urzędnika ka­
sowego, który dopuścił się nadużycia, znaleziono 
1000,000 marek w papierach publicznych i podobno 
10,000 marek gotówką.

Konstantynopol 6-go. — Delegat angielski Wolff 
|rzedstawił komisji wschodnio-rumelijskiej bardzo li- 
Jeialny projekt reorganizacji Rumelji. Rosjanie przy- 
dymali oddział bulgarów z 200 ludzi, gdy chciał 
^’kroczyć do Maeedonji.

Londyn 6-go.— Z Śimli telegrafują do Reuters Of~ 
Krąży pogłoska, że ludność Kohistanu powstała 

Przeciw emirowi afghanistańskiemu i zamordowała 
^’lelkorządcę. Emir wysłał.tam liczny oddział wojska 

przywrócenia spokojności.
Madryt 6-go. — Obrońca Moncasiego zażądał dwu 

V.godni czasu na przygotowanie obrony. Sąd odmó- 
AVłł- Obrońca apelował.

6-go. — Przy wczorajszych wyborach 
* Massachusetts, kandydat na gubernatorajenerał Bn- 

er nie utrzymał się.
Aw-Fork 6-go.—Kandydaci stronnictwa"ainmauy 

0 posad stanowych zostali w N. Yorku pobici. Cooper 
} brany mayorem (burmistrzem) New-Y orku większo- 

6wł 15,000 głosów.'

Z końcem giełdy 
żądano | płacono|

'jiRtów z»st; nowych 187'/, faśtawnyeh m. Warszawy ser. I i II 50—m. Łodzi 67/,,' 
skarbowych 4ó pożyczki prero. 1-ej emisji 158*’, 2-ej emisji 75
.— Sztuki dwudziestofrankowe rs. —.-------ui«yki niemieckie rs. —koi'. —

kóp. — bankowe guldeny austryjackie rs. kop.

Mam honor zawiadomić mych Szanownych gości. 
Czy który jada z mięsem lub też w piątki pości 
Że mając ich wygody i dobro na względzie, 
Urządziłem jadalnię, w której eodzień będzie:

Zrana sinaezne śniadanie, obiad czysty, zdrowy, 
Pieczeń wolowa z rożna—przez wieczór zimowy, 
Kotlety i potrawy, przekąski, przysmaki, 
W niedziele znów i czwartki, zawiesiste flaki. * 

W piątki ryby smażone lub marynowane, 
Albo też po żydowsku cebulką nadziane. 
Piwo zawsze wyborne, wódki wyśmienite, 
Portery tak wytrawne, jak zarówno syte.

Proszę tylko pamiętać o placu Trzech Krzyży, 
A tam, gdy który z gości się łaskawie zbliży, 
I przejdzie się do rogu—aż Brackiej ulicy, 
Zastanie to co tylko dla siebie zażyczy. 

O co uprasza, zawsze j eleń szczerej troski 
O dobro sw-oich gości

Zjgmnut S^eJis-owski.
1—1 — 20744 —

Papiery publiczna.

Kurs giełdy warszawskiej,— dnia7-go listopada 1878 roku.
-------—------ -i--.

Dopełnione tranz&kcje Z końcem giełdy
Weksle: żądano | płacono

Berlin a vista z krotk'm terminem (2 dni) 300 marek.......... 152.77*/,-70 15270 —.
1" 30-29 10 30 —t
123.90—75 124 05 _ B

Wiedeń 8 dni „ ,. za 150 tl.................... i.. 131.85—70 13107*/,

Dopełniono 
tranzakćji

1_ _ 1OO —
9870 9855
98 40 35 30 98 50

9460
94X5 10 94.20
93 60 65 93 80

8825 88 35
88.20 88 30
— —.—
—:—
_ _ ——.——

119.— 110 50
92.25



M. Muszkat. Skład herbaty. Senatorska nr IG.—20229
TFzlTJR V O5MaU.

Dziś: Modniarkl. Jutro: /.djanna Lec u/rer.
ik ‘ B& KOżJlAłiiiOgCI,

Dziś: Poczciwi Wieśniacy.

C EN Y ZB O Ż A.
z dnia a listopada 1878 rgku

va stacji „Praga" d. z. warszawsko-terespolskiej.
Pszenica: n>wa wyborowa 127 średnia 10—120 .ordy- 

łtaryjnń,>• — pszenica stara wyb rwa.------- . Żyto: no­
we ’wyborowe 84 , wyborowe —, średnie 77 — 82, or- 
dynaryjne 73 — Jęczmień: wyborowy 80 —, średni 72 — 
80, ordynaryjny 62—. Owies: wyborowy 78 . średni 
66—73.' ordynar. 60 —. Groch: 7' 95. Gryka: 70— 79, 
Kasza: 75 105 — ordynnrrin.-, B Werner et Coziro.

CENY i h h'« OWE.
na Placu Witkowskiego 

z dnia 6 listopada 1878 roku.
Pszenica: (wagi 242 —250 funt.) ani. i < rd.korzec od rs. — 

kop. — do rs. — kop —: pstra i dobra od 6.15 do 6.3"; 
biała od 6.75 do 7.—: wyborowa od7.50 do 8.10. k>yto: < wa­
ga 232 funt.) korzec staro od 4.10 do 4.M); nowe od .— do 

.—: Jęczmień: 2 i 4-ro rzęd. (waga 202 f.) kól-żeo od 

. do- .—. Owies: (waga 142 f.) korzec od 2.70 do 3.—. 
Gryka: (waga 200 f.) korzec od .— do .—. Rzepik: let­
ni od .— do .—; zimowy od .— do .—. Pzepalr: rapps 
zimowv od — do .— Siemie: Ufnie od .— do .— 
Grosh: (waga 262 f) polny od .— do —; < akrowy od .— 
go .—. Fasola: od .— do .—. Kasza: jaglana od .—
..................................................................................................ś—wnaiw— 

do .—; je zmienna od .— do .—r gryczana gruba od
do .— feląka par. pszenna 000 pud. od .— do . ; psz. 
00 pud. od .— do .—; pszen. 1 pud. od .— do .—; pszen. 
II pud. od .— do .—: pszen. III pud. od .— do .—. Mą­
ka żyt. pytl. nr 1 i 2 pud. od .— do .—. Jarzyny: ziem­
niaki nowe od 1.35 do 150. Okrasa: Masło świeże funt od 
— do —; solone pud od .— do .—. Clej: rzepakowy pud

.—; lniany pud od do .—. Śledzie: szkockie beczka 
od .------ .—: angielskie beczka od----------- . Siaro: pud od
36 do 35 Słoma: pud od 25 do 26. Drzewo opak 
twar. saż kub od — do .—; mięk. sąż. kub. od .— do

. . Olej skalny funt od .— do —.
tOWÓZY osią z dostawą na miejsce:

Pszenicy 562, żyta 315. jęczmienia —, owsa 77 korcy.
Cena okowity z dnia 6 listopada. 

78% z akcyzą kop 7 od %.
Hurtów.skład, wiadro 7.348—7.37* g. ■! 39—2.40 (z dodat.
Pojedyn, szyn. „ 7.43*—7,47* g. 2.42 —2.43 ) 2°,0

Stosunek garnca do wiadra 1
T-imi rfiiitliiinti urn . ■ : "ii'- **-'■><•**•»’>•■**♦ •pww

STAN POWIETRZA
Dziś runo zimna st, Iw południe ciepła st. 2 (Reau- 

mtir.i (748 Odmiana.)
— Wysokość wody na rzece Wiśle pod Wars. st. 4 c 10

LECZNICA
dla przychodzących chorych,

Nowy-Świat nr 55 (wprost Ordynackiego).
Prsyjinuią w niej 'następujący lekarze:

od 9—ki z chorobami wewnętrzńemi, codzienie. dr

Filipowicz;
od 9—10 z chor, skóry, i wener., codziennie, dr T. 

Zera, (ordyn klin nniw sip. Ś-g<« Łazarza).
od 10—11 s chor, szczęk i zębów, codziennie oprócz 

świąt, dr Piotrowski. W tychże godzinach 
przyjmują się zamówienia na aparaty sztucznych 
zębów

od 10—11 z chor, wewn^t-z. specjalnie płuc t gar­
dła. codziennie prócz niedziel, dr T Haring.

od 11—12 z chor, oczów, o ziennie. dr Z. Kram- 
sztyk, (ord. l*itn ocznej nniw.).

od 11—12 z chor, wenerycznemi i skóry, codzien­
nie, dr J. Diehl, (ordynator szpitala Ś go Ła­
zarza.

od 12— 1 z choro>a~’ uszów, w poniedziałki i piątki, 
dr B. Taczanowski.

d 12— 1 char, wewnętrz. specyi. nerwoweml z za- 
Stosówanietn »l< ’’.tryesności w puniedzisłki, środy 
i piątki, dr M Rru> ner, (właściciel insi. cho­
rób nerwowy h)

od 12— 1 z chor, ergsnów moczopłciowych męs­
kich, we wtórni, czwartki i soboty, dr M 
Brunner.

od 1— 2 z chorobami wewnętrz. speeialnlo wieku 
dziecięcego, eedmenoio dr J. Pornańskt

od 1— 2 z chorobami kobiecemi, codziennie, dr J 
Szczygielski.

od 2— 3 choroir. wewn. (przeważnie piersiowymi), co­
dziennie dr W. Lewandowski.

od 2— 3 8 chorob. chirur>tiozńem< (zewnętrznymi), 
codziennie próitz świąt dr Zawadzki, (starszy 
ordyn szpitala Ujazdh skiego).

od 3— 4 z chorob wewnętrznemu, ('"dziennie, dr B 
Chrostowski, (aasya klin, djaf- przy nniw.) 

Opłaia za potafli; 35 kopiejek. —177—

g mniffl ITBWAŁE 8AS2TJT N MA. «EWE NIAACA. MIT. UM-MIfli Hf? z.

Zaraz do wyna cela

POKÓJ
n dole, w oficynie, whotelu Parv/kim.—Wia­
domość w Magazynie Ubiorów Mę/kieh.

—2< i8’l—1—l

Sklep Wiktuałów,
z mieszkaniem dułom i siiehem. do sprzedani* 
z u-az z powodu wyjazdu.— lica Nowolipie Nr3Ł 

-■>08'2-1-3

W poniedziałek dnia 
dząe ulicami: Nowym - 
zgubioną została

4-g<> b. ni., nrzecho- 
Swiatem i Chmielną,

PoRrMONElKA,
w IrtA ej oprócz książki legitymacyjnej, znajdo­
wało się 12 biletów na obiad." 2 kwity n* 
dzielą Kraszewskiego, kwit na odebranie rs 18 
za korepetycję i inne drobne rzeczy. — Su­
mienny znalazca zechce za stosowuem wyna­
grodzeniem < dnieś" na ulicę Chmielną Nr 13A, 
mieszkania Nr 13, miedzy 3-cią a 5-tą.

2—2—20'38—
Dnia 5-go Listopada 1878 

roku o godzinie 4-te| p° 
południu, przy ulicy Piza* 
chodniej skradziony został 

tO.l wraz z wozem 
w deskach, nowy, na żelaznych osiach, malo­
wany na kolor brązowy; kon ciemno-kaszta* 
nowa ty, na łbie miał znak biały, lat K-* 
Ukrasza się ktobykolwiek miał jaką wiado- 
luodć, żeby dał znad do Jana Kozłowskiego 
majstra zduńskiego, przy ulicy Wroniej puli 
Nr 1173e, nowy 15, za nagrodą.

2-3-2 '722- 

Do sprzedania

"WSrŻLEŁ
(Ponter). w pierwszem polu — Ulica Szczygł*
Nr 3, mieszkania 14 —20695—2—2

Warszawie w Hotelu Europejskim.

Za l,GOO rs., w Grodzisku sprzedają się

PIWDUKTA W1K.1SKIE

■■■■

k£

Za bardzo przystępna eenę, jest do sprzedania

Garnif ih* Mebli, i S< I ... ■

1$

palcach, pomiędzy palcami, 
brzuszkach palców, pod

od frontu, z przedpokojem aapólnym, do naję­
cia zaraz, do 1-go Stycznia 1879 r.. moża być 
z opałem i usługą.—Ulica Sienna Nr 11, mie­
szkania 8. -20739—1—1

Ża bardzo przystępną ceng,

Okrycie damskie,

W przejeździć zabawię do 17 b. m. 
Si w Wuiszawie w Hotelu Europejskim.

Do sprzedania:
Kanapa. Stół, 6 krzeseł—mahoniowe, za rs. 30, 
oraz sznba sukienna, podbita barąnami ezar- 
nemi. w dobrym stanie, za rs. 22—Ulica Śle­
pa Nr 10, mieszkania 5, drugie piętro.

—20789—1—2

0- 
G.

Potrzebną jest na wieś

Bona Francuzka,
z Szwajearji. do trojga <b.i<-wczyn< k — Wiado­
mość: uli. a Chmiel a Nr 13 na dole, w bra­
min na lewo; do go-ziuy 12 rano.

—20( 8 -2—3

Suknia jedwabna iwpielata; futerko dla pa- kryte materią jedwabną.—Wiadomość bliższa 
niefiki lat 14: fnlopa morowa do podszycia prżv nlicy Chmielnej Nr 06. II-gie piętro, w po- 
t.itrom: można widzieć od godziny 11 do 3.— dwórzu na prawo, mieszkania Nr 9. Zastać 

-- -• • | można codziennie od godz. 9—4 po południu.
1—3-20757—

Do Sprzedania

Dwis Maszyny do szycia, 
Wheełora i Wilsona, i Wilc.isa et Uibbsa, 
dia czapnika.—Pańska Nr 55, mieszkania 6.

—21)810—1—2

Na kilka miesięcy do odnajęcia 

kilka pokoi i kuchnia 
z Wedóclągletn, na parterze. — Wiadomość u 
stróża lub u possesora, do 9-tej godz. rano.— 
Marjańska Nr 2a. —20759—1—2

Iłs. 15 000
potrzclmy jest do interesu towarowego egzy- 
stując. gó w Warszawie od lat kilkunastu i 
przynoszącego dobry piw nt, w celu rossze* 
rżenia takowego odpowiednio do potrzeb dzi­
siejszych. Łaskawe oflerly pod lit. A. P. Z., 
uprasza się składać w Warszawskiej Agentu­
rze Ogłoszeń. Senatorska 22.:

1—3 — 20804 —

Uznanie!
Uwolniona zupełnie w bardzo krótkim 

czasie od dokuczających mi zastarzałych 
nagniotków przez panią E K. z Berlina, 
uważam za obowiązek polecić ją jaknaj- 
mocniej wszystkim również cierpiącym. 
A co najgłówniejsza, że środek, którym 
p. E. K. usuwa cierpienia i delikatne 
przytein obeKeie Się. nie sprawiają ani 
na chwilę bólu ni trwoni. Pragnąc więc 
aoy S|)os<5h wymienionej wyżej pani Kes­
sler d:a powszechnego dobra zyskał li­
zną nie i zastosowanie w dalszych ko­
łach jwdaję o tom do publicznej wia­
domość, skt-idnjąc jej przytem moje naj­
szczersze podziękowanie.

luaty’ua hrabina Kolulińska,
J z domu hr. Schonberg. Glanchau. 

Wibdeń, 16 września 18(5 r.
3—3 —20505—

Bardzo tanio
do sprzedania: salopa damska, białe lisy

Jest do odstąpienia

DYSTRYBUCJA
przy Ulicy pierwszorzędnej.—Wiadomość w Kio­
sku róg Królewskiej i Krak.-Przeilmti śela.

—20811—1—3

1
lllarsitol'k^w^slka IVr G2, 

otrzymano: Drób’ święty: indory młode, 
ka*zki, nniardy. gęsi, żwierrynę: SarnVj 
zające, Wędliny:’szynki, polędwica, kiszki 
pasztetowe: Kiabia.i: tnnsło solone litewskie, 
świeże i śmietat.kowe, sery: friincuzkie fabryki 
Fleury i różne krajowe. IranfUury, kompo­
ty, sóiti, Pilcie i maryaaty. Miód w- ma­
łych słoikach, (JMeb tfiejśki, Maki l Kasze.

1—3 • — 2t)8()l —

® na
|H ra ------------r----- ™
, J pasncigciami, pod uogaznl, usu- K 

wam z jak najlepszym skut-
K kiera, bez zwykłegoniehezpiecz- 

nego wycinania i bez najumiej- 
ftd szej boleści lub złych następstw.
I ELŻBIETA LESLLER. Z Boa, 

f'-l chwilowo w Warszawie, w Hotelu Eu- 
ropejskim.

Uznanie!
Uwolniony od ciężkiego bólu nogi 

■'1 przez panią E. K z B rlinn sposobem 
M nadzwyczaj lekkim i trafnym ezuję się 
ga w obowiązku to prawdziwie dobroirze- 

teine postępowanie publicznie pochwalić, 
t j Gustaw, książę Thurn i Taxis, 
ńą Wiedeń, 15 października 1875 r.

Dwa Pokoje
r. | rzedpnkojem i kuch'iin. wodticp gietii i zle­
wem, do wym.jęciu w każdym cz -ie. przy 
ulicy Marjiuisltirj Nr 2 Br— »troż w skażę.

—2077tl—1—1

graniczący z parkiem, naprzeciw willi pana 
Villlnagi la. mający szerokości dzir gięć prętów, 
a wszystkiego zawierający 333 prętów kw«' 
drati wyejj. bardzo dogodni pod każdym wiglę- 
dem — Oferty adresować do bztabs-Kał>it»”» 
Zaremby w Nowu-liińsku. _ 2O33B—5—6

Są do sprze,dania 

bardzo piękne Meble, 
w stylu poważnym (renaissance), z orze ba 
amerykańskiego (mate), do ozdoby wspaniałe­
go salonu e.użąco. składające się'z 6-ciu fo­
teli. 6-clu krzeseł, atolu dużego,' oraz. 2-ch 
wielkich kanap; tam/.e kozetka formy S, <>i z 
lampa stołowa.—Wiadomość ulica Królewska 
Nr 4-ty. stróż w-kułK 1—3 — ‘'11779 —

Nowy-Swiat Nr 14. mieszkania 15.
-26806—1—1

Do Zakładu' Fabrycznego w Warszawie już 
jzystująeego, a mejącego świetne widoki po- 

w zenia* yirzy odpowiednich fundusz.ach, po- 
Sz.ikije się

Wspólnika z kapitałem
6000 rubli

Adressy przyjmuje Warszawska Agentura 
głoszeń. Senatorska Nr 22, pod lit. A.
S. 85A 1-3 - 20803 -

Ktoby mfal do zbycia zaraz 

j Karetę pud wojną lekką , 
■ W dobrym stanie, raczy się zgłosić w jak naj­

krótszym czasie do szwajcara Hotelu Victorja, 
” łacna. 1—1 — 20781 —
" ................. . ..... ..... ................... —..........

Z powodu słabości właśmcieU jest do odstą­
pienia zaraz

KAWIARNIA
w dobrym punkcie, w miejscu ludnem okoio 

, kościoła pomiędzy kilkoma fabrykami. Zakład 
, ten może być użyty na inny proceder.—Wia- 
I domość na miejscu, to jest przy ulicy Chłodnej 
i pod Nr 18. 1 ♦ 2-20785—

Maszyny do Pończoch
Szwajcarskie, 
A meryk ańs k le

nowej ulepszonej konstrukcji

Miodowa 10, Julian Berg,
■.-o — ■jHin -

Do sprzedania

Szubji Damska,
1 2 Futra f Paltocik, orsz Suknie wełnia­

ne, popielate i jedwabne. Ulica Królewska Nr 
‘ 41, mieszkania 24, od 1-szej do 3-ciej. 
11—2 — 20782 —

Tryk i trzy Owce, 
rassy Mołdawskiej, zupełnie czarne, są do 
sprzedania. — Wiadomość na Czystem. stacji 
kolei Warsz.-Wied. w remizie pnrowozów.

—20808—1—3

Do sprzedania

Nieruchomość, 
składająca się z nlacu frontowego i oficyny 
trzypiętrowej, w duryrn punkcie.—Wiadonu>śe 
u Powichrowskiego adw. przys. ulica Przejazd 
Nr 13._________________—20788—1—3

Jest do sprzedania w dobrym stanie 

W dla osoby niochodzgeej, 
za przystępną cenę.—Ulic* Ciepła Nr 1. mie­
szkania 5. trzecie piętro. —20793—1—3

francuzkiego fasonu, oraz sze- 
i slong skórą pokryty, sofa turecka i łóżeczko 
' dziecinne rozbierane — Ulica Chłodna Nr 23, 

. ... , . ’ i piąta sień od bramy, mieszkania Nr 12.
najmodniejszego fasonu i materjału, zupełnie j _ 20807—1_ 5
no we, do sprzedania, oraz kołnierzyk i snuł- 
ka tusnakowa, wcale nieużywane. — Ulica 
Dzielna Nr 13,—stróż wskaże. —20777—1—'2

Do sprzedania:



7

~ ionsnie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokładne.m i e- 
y leganekiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy- 

|p. »» zasada, na które.) zakład opieia swe powodzenie.
|J“{ Nadmieniam przyteui iż w rzeczonym Magazynie, również starannie wy­

kończona jeat gotowa garderoba

I

W Paryżu < r ‘ 
wUichbM u*

ponownie nu Wystawie Pnryzkiej

alica Bielańska Nr 601 (w Hotelu Paryskim).
Ze względu na eezói OEECNY -.aopatrtyłem mój Magazyn w najmodniej­

sze zagraniczne i krajowe mairijaiy, na wszelki rodzaj garderoby męzkie). Wy- ... . —.. ..... ....... ■ 'tładnem i e-

liiiion Sqnnre 'eul’-ork
która za doskonałość swoich Maszyn do szycia poprzednio już otrzymała 

^'wyższe Nagrody ^ffliw. 
rie Paryzkiej zaszczyconą została jedną zegtu udzielonych.

Wieli,ich Nasrród honorowych
gdy tymczasem pięeiom z 8n-ciu wsj ólubiegających się. przyznane zostały tylko zło­
te medale, kt ryełi w ogolę 2600 rozdano.eo za najl pszy dow ód niezrównanej doskona- 
ośei oryginalnych Wheelera i W ii ona Maszyn do szycia służyć może.

leliMn der l lair ti, w VAaozawie uticft Kjmar-ka Nr 8.
2—2 , . . _ - . ■: -< — 20575 -r

IHTIR.
Błelańeka Nr 601. - ’9918 -

Znany <»d lat kilkunastu 
MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH

S. MAQNUSKI,
egzystujący <W»«J przy ulicy Novo Senatorskiej Nr 4 prze- 

Hitisiuny zt-stai w tych dniach do domu Nr 62 przy ulicy 
Mt-TdiblaOv Sklej

i zaopatrzony na bieżący sezon jesienny w gotowe ubiory męzkie, jak niemniej w zna­
czny wybór sukna" i kortów krajowych i zagranicznych, z których obstalunki 
wykonywają się w krótkim czasie i ze znaną dokładnością.

0 czem zawiadamiając Szanownych Klientów, nadmieniam przytem, iż

Magazyn przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4 
niezależnie od nowo otwartego, ntrzvmauym zostaje jeszcze do 8 Stycznia 1879 roku, 
to jest do czasu ekspiracji najmu lokalu. 4—g — 19710 —

magazyn fu bpi czapek 
Kazimierza Konińskiego, 

przeniesiony został z Kiakowskiepo-Przedniuścia Nr 61 na Nowy-Swiat pod 
Nr 67, do domu Zarządu Wojennego.

Muszyn zt-optnraoi y zu.uł « ro«»<e luira, a mianowicie: Palta 
zupowe, -k n-o e 1 inne. Szuby j dwabne lisami sybirakiem) 
•■d-zt tv; P d-10 iki mat l«<e popielicami podszyte; Garniturki 

‘uinakowe, grebo«e, 8zO| owe 1 inne; Czapki barankowe, wojsko- 
w"» tnwilne i studenckie, w r- żnvch gatunkach i faBunach. Ce­
ny ł a iz<( p<zy tep’ e. Ma»azyn prz)jmuj»j ta: że futta męzkie 1 
damBfcie <iu « yiow ani ip dszAciti, <>raz skorki rożnych futer d<> 
*yp»a »v.—jest także kilka I*»H używanych du sprzedania.

1—12 — 2( 805 —______

, >y.

FABRYKA KAROLA WINTERA
zawiadamia

że główna Sprzedaż Trumien Metalowych

któryby zarazem pełnił obowiązki stróża, otrzy­
ma 15 rubli miesięcznie i mieszkanie z kuch­
nią. przy ulicy Chłodnej Nr >7.—20763—1—3

U akuszerki 1>I. Ł. jest

MANKA
młoda, ze świeżym pokarmem, Niemka.—Ulica
Chłodna Nr 20. —20774—1—1

Winogrona Badeńskie, 
codziennie świeże, otrzymuje sta­

le skład AVin i Delikatesów 

I®. Lij8ffste[i) 1 8-ii, 
Wprost"ę-go Krzyża.

Tenże skład poleca

Jaliia Tyrolskie Raaarpsa.
—20658—1—3

Jest do sprzedania zaraz, bardzo korzystna

Kawiarnia
przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 19.—Wia- 
domośe tamże. —20742—’—3

JABŁKA
niezwyczajnej wielkości i wybornego smaku, 
nadeMly ze wsi.—Ulica Wiejska Nr 3.—stróż 
wskaże._______________ —20754—1—1

W 1^1 Łaś® i tara, 

przy ulicy Oboznej, 'pod Nrem 3, w bardzo ko- 
rzvstnem miejscu, jest zaraz do odstąpienia.— 
Wiadomość na tnre seu. —207’13—1—3

3,000 rs.
jest do wypożyczenia na 1-szy numer hypo- 
teezny domu murowanego w Warszawie, bez 
pośrednictwa. — Wiadomość przy uliey Mar- 
szalkowskiej Nr 12, u stróża. —2u751—1—1

Jest do sprzedania dla braku miejsca

Fortepian 
palisandrowy, o 6-ciu oktawach.—Wiadomość 
przy ulicy Mokotowskiej Nr 13, na dole,—stróż 
wskaże; —20747—1—1

Jest do sprzedania

Skład Węgli
wraz z mnrerntem. woznmr i końmi, oraz 
dwa Magle Wiedosiskie, w dobrym sta­
nie.—Wiadomość' na miejscu, ulica Nowolipie 
Nr 40. —20750—1—3

Algierka tMrzana
do sprzedania tanio.—Tamże Pokój do wy­
najęcia. z meblami, usługą, samowarem, przy 
zaencj familii, dla mężczyzny.—Róg Krakow- 
skiego-Przedmiościa i Królewskiej Nr 1, wej­
ście z bramy na pierwsze piętro, mieszkania 
Nr 3.    ,   —2o72ii—1—3

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów
z towarem i urządzeniem.—Wiadomość: ulica 
Hoża Nr 17 lit. C. -20767—1-3

Jest do sprzedania:

Porał i Wolant z ftrdeHein,
na jednego lub parę koni, z renomowanej fa­
bryki, w zupełnie dobrym stanie, wraz z ko­
niem i zaprzęgą.—Podwale Nr 26, u właści­
ciela domu, “ -t-20766—1—3

BULDOG-
jest do sprzedania, prawdziwej rassy, koloru 
kasztanowatego, od Tamki uliea Solec.—stróż 
mieszkanie wskaże. Nr 87. —20761—1—3

Jest do sprzedania:
Futro męzkie bobrowe, stół duży mahoniowy, 
książki ruskie: „Wiestnik,- „Encyklopedia Po­
wszechna® w o-ciu toniach.—Stare-Miasto Nr 
40, mieszkania 5, dom Białowąsa, 1-sze piętro. 

—20760—1—2

KROJU SUKIEN 
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
cuzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka w pracowni swej, przy ulicy Kró­
lewskiej pod Nrem 23, gdzie brama żelazna, 
drugie piętro, nad magazynem mebli, w loka­
lu Nr 36. —20784—1—6

NAUCZYCIELKA
ze znajomością muzyki i języków: ruskiego, 
franeiizkiego i niemieckiego, mając upoważnie­
nie od władzy, życzy dawać lekcje, tak hauk 
klasycznych, jak i przedmiotów wyżej pomie- 
nionych na godziny. — Bliższą wiadomość po­
wziąć można przy’uliey Podwal Nr 21 nowy, 
mieszkania 7, w podwórzu drugie piętro.

3—3—19950—

Skata prywatna węzka 
klassowa 

ewsK iego 
w Warszawie, 

na Krakowskiasn-Przedznieściu, w do- 
n.u pod Sfr 79, jeszcze przyjmuje 
Młodzież dobrego prowadzeni* dla przygo­
towania ich do klas gimnazjalnych, oraz na 
utrzymanie z pomocą naukową i konwersacją 
języków?zapewniając troskliwą opiekę i wj’- 
godę życia w przystępnych warunkach. 
___________________ " j-3-20724—

Zwriadamiam Szanowna Publiczność, że w dniu 
29-m Października otworzyłem 

Skład tytoniów, 
przy ulicy Marszałkowskiej, w domu pod 
Nr 106575, fabryk Kijowskich tirm „Salo- 
mona Kogien* 1 i „B-ci Kogśeu£-. Sprze­
daż jak hurtowa tak i detaliczna.—Pryk.

Skradziono Zegarek
5-g-o b. m., cylinder, srebrny, uszko zużyte, 
cyferblat u dołu emalja wyszczerbiona, łańcu­
szek bronzowy, ogniwka podłużne, napis 
troszkę zatarty: Szubert. Upraszam pp. Ze­
garmistrzów o zakwestionowanie sprzedawcv
i łaskawe doniesienie na koszt interesanta — 
Ulica Solna Nr 1, do p. Garlickiego Retu­
szera. 1—2—20743—

_1—6—20771— 

W Składzie Mydła i Świec 

F. Wespanskiego, 
przy ulicy Wolskiej Nr 5, w dzień Zaduszny 
znaleziony został przy kontoarz.e kśpąlusż 
damski nówy, który za udowodnieniem tamże 
odebrać można.__________ 1—1—20748—

Garnitur Mebli,
prawie nowy, wcale nieużywany, do sprzeda­
nia.—Ulica Freta Nr domu 25. m.eszkania 4.

—20773—1—3
ISą do sprzedania '

Meble orzechowe,
fabryki Petersburgskiej, mianowicie: jedna ka­
napa, cztery fotele, ośm krzeseł, kryte rypsem 
za 175 rs.; dwa duże orzechowe ścienne lu­
stra za 150 rs. i rozmaite inne rzeczy.—At ia- 
domośe przy ulicy Erywańskiej Nr 6, widzieć 
można codziennie od godziny 9—.> po połu­
dniu, na parterze, w mieszkaniu Nr 2.

Z—ó—cx)l J1—

Potrzebnym jest Kapitał 

od 60,000 rs. do 70,000 rs. 
na I-szy Nr hypoteki majątku ziemskiego nie- 
ob< iążenego Tow arzystwem Kredytowym, bez 
pośrednictwa. Wiadomość: Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 67 nowy, 1-sze piętro od ffontu, 
ze schodów na prawo, zastać można ,ed go­
dziny 9-tej do li tej i od 5-t?j 'do 7-iuej: 
w- święta do 11-tej rano. 1—3—20750—

Najlepszy Krochmal ryżow y, funt po kop. 18. 
Nowy Błyszcz do obóiria, bronzowy i czar­

ny, po kop. 40 
w Składach Herbaty i Towarów Rossyjskieh

Lucjana Krupskiego, 
przy placu Ś-go Aleksandra Nr 3 i w Baza­
rze Rybińskiego Nr 22. 1—6—20610—

Makrele
togóróćżńegó połowu pierwszy transport. Sar- 
cynki, Sery różne. Łihwory Bordo, Ho­
lenderskie i Benedyktyn. Aiakarany Neapęli- 
tańskie w różnych gatunkach otrzymał i po­
leca Handel Win i Kolonialny Eumuntia 
Łanęjnar dawniej Riodel, tilisa 17owo- 
śenatorgka Kr 477. 1—2—20813—

Nywp-otworz.ony Zakżad wyrobów zło­
tych i brylas?'.owych 

JÓ2.EFA DE 'i’ Cii E?., 
poleca się względom Szanownej Pntlićznośet, 
iż wykonywa wszelkie robąty, w zakres jubi- 
lerstwa wchodzące, oraz przerabia ze starych 
biżuterji na modne fasony w jaknajkrótszym 
czasie, również nabywa stare biżuterję i ka­
mienie.

Z ’ Józef Belcher.
Ulica Świętojańska Nr 13 rowy. 

 1—3—20799—
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Koleje Żelazne

8

9

8

12 55 p. | 25 r.10

5=

w PARYŻU,

«ł

(wprost Ordynackiego)

mające służyć dla rozrywki i zabawy Szanownych Gości odwiedzających Zakład.

9
9

9
4
6

3
5

6
1

14 w.
51 r.

z najpierwszej fabryki
Baw

9 15 r.
2 35 p.
5 45 w.

Warsz.-Wiedeń.
Kurjerski 2 klasowy 
Osobowy 4 klasy 
Osobowy 3 klasy.

58 p.
55 r.

■■■■___________ __________ - - ■ - ■ j

Odchodzą 
crod. min.

7 5 r.
11 15 r.
8 20 w.

V\ Drukarni Kurgeta Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5i. __ n^............... .....r
" ’ ~ Redaktor-Wacław ŚzymanowskLTłWydawca Gustaw Gebethner.

skiego ‘; KorCZW), 
ulica Marszałkowska Nr 34, 

nadszedt świeży transport Masła Litew­
skiego i sprzedaje się na pudy i funty: tamże 
Masło bez soli codziennie świeże, Śmietana, 
Sery różne. Miód, Grzyby, wszystko w naj­
lepszym gatunku. Producenci Artykułów 
Spożywczych znajdą w tymże sklepie zbyt 
gwych produktów. 4—6—20057—

Kurjer 2 klasy
Osobowy 3 klasy

War.-Terespolska.
Pocztowy 3 klasy
Kurjer 2 klasy

War.-Petersburska.
Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy

Nadwiślańska do
Tow.-osobowy
Pocztowy 

Nadwiślańska do
Pocztowy
Tow.-Osobowy 

Obwodowa.
Z dworca Wiedeńs.

jedynej ze wszystkich fabryk gorsetów, która otrzymała najwyż­
szą nagrodę na obecnej Wystawie Paryzkiej, znajduje się u

LUDWIKA RIEDEL 
22. SENATORSKA 22. 

wprost kos'*'ołM S>g*o Ant-^nieco.
4—6 — 20148 —

Suknie Damskie
podług najświeższych żurnali i odpowiednio 
wymaganiom gustu, wykończą starannie pra­
cownia F. Zaleskiej, po możliwie nizkich 
cenach.—Ulica Trębacka Nr 5, pierwsze pię­
tro od frontu.. wejście z podwórza na lewo, ze 
wschodów drzwi na prawo. 6—10—20080—

11 23 r.
3 45 p.

10 23 r.

Przychodzą 
godz. min.

50 w.
55 p.
20 r.

GŁÓWNY SKŁAD
GORSETÓW

line jeune demoiselle 
d une bonne familie, soigneusement elevee, forte 
musicienne, eonnaissant partaitemont plu- 
sieurs langues, et qui a dćja beaucoup voyage, 
jdćkire se placer eomtne.

Damę de compagnie 
dans une maison riche et distinquee en Pole­
gnę ou en Russie. On est prie de laisser les 
offertes au bureau dc ce journal sous les ini- 
tiales: E. J. A. 5. 4-10-19884—

Dowiedziony środek 
wygubienia na za­

wsze w ciągu dni 20. 

ODCISKÓW

40 w.
35 p.

20 r.
3 p.

43 w.

Krawaty p^ryzkie 
najmodniejsze nadeszły 

w wielkim wyborze 
po cenach tanich, stałych.

SKŁAD BIELIZNY

J. Nathanbluta, 
ulica Senatorska Nr 22, wprost kościoła Ś-go 
Antoniego. a—6—19928—

Z gubernji zachodniej przyprowadzono

TRZY OGIERY 
pięcioletnie, sprzedają się przv ulicy Grzy­
bowskiej Nr 2i. Jules D'Erri. 3—20409—

9 45 w
2 45 p.

40 r.

ZAKŁAD ZJEGARTIISTZOIISKI
Otrzymał znaczny wybój,- Zegarków kieszonkowych z najcelniejszych fabryk Ge­

newskich, Regulatorów Freiburgskich od wykwintnych do najskromniejszych, Zegarów 
franeuzkich ściennych i stołowych, jakoteż Bndniai w rozmaitych gatunkach.

Przytam. poleca się Szanownej Publiczności z wszelką reperacją, za której su­
mienne wykończenie poręcza

KAROL WARMT.
Ceny bardzo umiarkowane,

— 20485 —‘

STANISŁAWA BAUMANN
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

(naprzeciw Banku)
Nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angiel., 
Robina et Comp. w Londy­
nie;

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej; 
KOKSY i WĘGLI kamien­

nych i kowalskich, oraz 
TEKTURY anołowcowe i 
BLACHY żelazne do krycia 
dachów. —0 — 4620 —

G R A W E R 
potrzebny jest na prowincję.—Reflektanci zgła­
szać się mogą do Fabryki Machin i Narzędzi 
Fajans et Wiederschal w Warszawie, 
ttliea Dąniłowiczowska Nr 5. 6—6—191)87—

Wybór ubrań 
dziecinnych, 

posiada Magazyn mód Marja, przy 
ulicy Swiętokrzyzkiej Nr 13, na prze­
ciw Włodzimierskiej. Uskutecznia także 
wszelkie obstalnnki. 6—6—19890—

Wynaleziony środek przez Czajkowskie­
go Prowizora Farmacji z Moskwy, wy­
niszczający w zupełności odciski, bez ża­
dnego bólu, przygotowany w flakonikach 
z pęzelkami; większe po rs. 1, mniejsze, 
po 50 kop. każden. Flakonik opatrzony 
nazwiskiem wynalazcy. Sprzedaż tako­
wego w Składach Materjałów Aptecz­
nych: A. F. Galie, L. Spiess i Syn, oraz 
w Aptekach: W. Karpińskiego, W. Bo­
rowskiego, A. Schmidta. Na prowincji: 
u Dymowskiego w Lublinie, Oczykow- 
skiego w Łowiczu, Żukowskiego w Ra­
domin. Rakowskiego w Zawichoście,

Agentura na Królestwo Polskie u 
St. Winiarskiego. Nowy-Swiat, 62.

2—6 — 20356 —

______
4<»3bo.vho Itón.iypoio ŁiaptiiaBa 26 UKloifipa < 7 ii<»t6pn> 0878 r. 

' 1 Patrz dodatek.

WAŻNA WIADOMOŚĆ
Dla Szanownej Publiczności I 

NA SEZON ZIMOWY 
Otrzymałem Wielki Wybór Garderoby Męskiej:

Palta zintowe. Palta jesienne, Burki na miasto, Burki z nieprzemakalnego J 
sukna. — Garnitury: Żakietowe, Marynarkowe, Tużttrkowe i Frakowe. Szlafroki dubl.. i 
ranne ubrania, Kurtki do polowania, Bluzy do konnej jazdy, Palta dziecinne i Garni- 9 
tury, Spodnie i Kamizelki różnych gatunków; po różnyęh cenach.

Z uszanowaniem <

Krawiec z Wiednia Stefanaplac Nr 1, w Warszawie Senatorska Nr 22, ,ł 
w Kijowie Kriszczatek dom Linincenkow. 2—0—20667—

| Nauczyciel Matematyki
mający 16 lat praktyki w swoim zawodzie i 
były przełożony pensji męzkiej, udziela lekcje 
matematyki osobom kształcącym się w róż­
nych zawodach technicznycfi, na bardzo dogo­
dnych warunkach. Zajmuje się także przepro­
wadzeniem całkowitej edukacji płci obojga od 
początku aż do zupełnego ukończenia. Wyko­
nywa i sprawdza wszelkiego rodzaju rachun­
ki. Ulica Leszno Nr 54, w oficynie parterowej, 
zostać można od 4 do 7 wieczorem.

2 - 3 — 20602 —

jPierwsza w kraju nowo otworzona 

Fabryka Tkanin Gumowych 

Gustawa Halpern.
w Warszawie, Elektoralna Kr 6. 

Zawiadamia Panów Fabrykantów obówia, 
ie wyrabia Gammę do obówia w rozma­
itych gatunkach i po cenach niższych od za­
granicznych. 8—12 — 19532 —

ze stadniny W-go Chronowskiego, za rs. 1000; 
czystej krwi Klacz, za stadniny.W-go Pio­
trowskiego, za rs. 300; czystej krwi Klacz 
ze stadniny W. Chrenowskiego, za rs. 300, 
siwy koń półkrwi, za rs. 1000; Rysak klacz, 
ze stadniny JW, hrabiego Orłowa Czesmeń- 
skiego, za rs. 500; czystej krwi arabskiej 
Ogier, za rs. 1000. 3—3—20363—

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, jest 
do sprzedania

KAWIARNIA,
Wiadomość, powziąść można wdomu Nr 74, u- 
lica Nowy-Swiat u stróża. 3—3 — 20454 —

10 33 w. 
Mławy.

7 6 r. I
6 30 w. | 

Kowla.
1 36 p. I

10 40 w.

Sobolowe skórki
świeżo przysłane są do sprzedania, przy ulicy 
Oboźnej Nr 4 nowy," 3-ci dom od Krakówskie- 
ro-Przedmieścia, pierwsze piętro, nur z\ania 
Nr 9,5—6—19724—

W Lejb-Gwardji Grodzieńskim Iluzarsk S 
pułku, w Łazienkach, u Dowódcy, jest do 

sprzedania

Młoda Francuzka
z pięknym paryzkim akcentem, mówiąca i pi- 
sząca po polsku, wszechstronnie wykształcona, 
życzy sobie przyjąć obowiązek w jednym z naj* 
pierwszych magazynów. Reflektanci raczą zło­
żyć swoje adresy do tegoż pisma pod litera­
mi E. j. 3—4 — 20510 —

Są do sprzedania:
Dwa futra niedźwiedzie.

• Jedno futro małpy.
Pięć obrazów olejnych dużych.

■ Dwa zegary stołowe ozdobne.
Wiadomość: ulica Nowolipki Nr 6, mieszka­

nia Nr 1 na parterze.2—3—20642—

CUl* IKWWIA
pod firmą

FERRARI & Comp., 
przy rogu ulic: Wierzbowej i Senatorskiej, w (ło­

mu p. Aeproaa Ar 8A.
zawiadamia Szanownych Konsumentów swoich, iż na I-m piętrze, nad Cukiernią, 
w nowourządzonych -obszernych salonach, postawione zostały

r-mzD Tz>-r“r .nr . a t=j

ZAMSKKH I ZAGniynZVKJI

Krakowskie-Przedmieście Nr 54, wprost Hotelu Saskiego.
Posiada zawsze wielki wynór gotowych Mabli krajowych i »»irranic«ev<b. od pro­
stych do najwykwintniejszych, no cenach umiarkowanych. Tamże Skład Główny 
Mebli gtętych-a fabryki Braci Thonet w Wiedniu 10—20 — ’6H9

Izo dogo-

tej edukacji płci obojga od 
■ełnego ukończenia. Wyko-

2—3

z korzeniami.
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Ukońezon

Potrzebne są
Baidzo porządna i przyzwoita

VHęa Nowo-Zi^ą N?':^

Korzystny interes!
Z powodu interesów familijnych, jest do od-

w średnim wieku, umiejąca gospodarować, go­
tować i utrzymać w porządku dom, złożony 
z 2-ga osób, może znaleźć” miejsce przy ulicy 
Chłodnej Nr 17, w kantorze u W-go Lehman. 

—20762—1—3Bona Niemka, 
poszukuje miejsca do dzieci i do wyręczenia 
pani w gospodarstwie.—Adresanci raczą adre­
sy zostawić W'redakcji Kuriera Warszaw­
skiego pod lit. T. O. —20787—1—1

_______ —20736—1—2 
Potrzebne są

Jest do umieszczenia młoda

Bona Szwajcarka.
Potrzebna jest na wieś Nauczycielka po­
czątkującą, znająca muzykę, za pośrednictwem 
Załęskiej.—Niecała Nr 4. —20746—1—3

znająca się na krawiecczyznie, bielizńie i szy­
ciu maszynowem. z dobrą rekomendacją, po­
szukuje miejsca Panny-Sfużącej lob do szycia 
na przychodnie do prywatnego domu.—Adresy 
proszę składać w redakcji Kiirrra V arszaw- 
skiegÓ pod lit- M. P- -2Ó7o2-l-J

I Garnitur Mi dąży,
< aly Zielonym aksamitem kryty, w bardzo <

■ brym stanie, jest do sprzedania.—Ki-akowsk. 
I Przedmieście, dom Ęekera Nr 36, mieszkań 
| Nr 33, od godziny 10-tej do 12-tej i od 3-e;

kompletnie uzdolniona w krawiecczyznie, po­
szukuje miejsca w domu prywatnym, ze wszyst- 
"'pm lub na przychodnie.—Wiadomość w fa- 
tryce rękawiczek, ulica Marszałkowska Nr 71.

 -20783-1-2

Ljałne i podręczne do sukien, E. Walkie-
Ulica kymarska Nr 5. -20731-1-2

____ Potrzebne są

Potrzebną jest

PANIENKA
K szyć i pikowa'- na maszynie.
nia |uWs^lo'.^rK!<lnii,’śoie Nr 2 domu, mieszka-

* Deynie, wprost bramy, na 1-m pię-
—20741—1—2

pod tytułem

TYLKO RAZ SiĘ KOCHA
PRZEZ

IfBarurusa

Potrżcbne są

P A N N Y 
do sukien, zdatne, podręczne i do maszyny 
“tngera.—THiea Podwale Nr domu 32, miesz- 
*ania 9—Janowska. —20764—1—1

przez

J. I. KRASZEWSKIEGO. 
Cena rnb. sr. 1.

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach miejscowych i prowincjonalnych.

ffiljitti Ehesb i F»ńi.
Prenumerata w Warszawie kwartalnie kop. 75, z dodatkiem dziel Podróży, Pa­

miętników i utworów poetycznych re. 1 kop. 25, W Cesarstwie i na priwineji 
w Królestwie, kwartalnie rs. 1 z dodatkiem rs. 1 kop. 60. — We wszystkich ks'egarniach 
kantorach pism i kjoskaeb, oraz w Redakcji Ś-to Krzyzka Nr 17 prenumerować riużna, 

18—26 .

M^czyzna«średnim rób 
z kapitałem rs. 7,000, pragnie wejść 
w stosunki handlowe luh przemysłowe, z lo­
kacją powyższego kapitału na pewną gwa- 
racje.—Adresa z dokładnym objaśnieniem ro­
dzaju przemysłu lub handlu, uprasza się zo­
stawić w Redakcji niniejszego pisma pod lite­
rami B. C. D. ’ 1-3—20755—

| Nakładem księgarni Jana Eresiauera 
ulica Miodowa Nr 489d opuściły prasę:

Kalendarz Przexvcdnik,
na r. 1879 z niezbędnemi dla każdego adre­
sami, taryfą domów m. Warszawy i 
planem teatrów. Cena kop. 10.

Kalendarz Notatnik,
zawierający prócz kalendarza i różnych infor­
macyjnych wiadomości osobną noteśkę weli­
nowego papieru, na każdy dzień roku, Cena 
w oprawie w angielskie płótno z ołówkiem 
kop. 30. 1—4—20618—

NA.kLA.DEM księgarni

GEBETHNERA I WOLFFA
wyszło nowe dztelo, pod tyt.:

poszukuje posady. — Może się wykazać chhi- 
bnemi świadectwami.—Adres uprasza się pod 
lit. A. X.. zostawić w redakcji.—20758—1—3

z
w  a, ,  
kotowskieh, w cenie od 1,000 do 2.00Ó rs.. 
zochce się zgłosić w godzinach biurowych de

I Teofila Rybińskiego, urzędnika Kontrolnej Pa- 
i łaty.—Nowy-Świat Nr li. 1—3—20791—

BIBLIOTEKI WARSZAWSKIEJ 
j Zeszyt na miesiąc Listopad r. b. 

! wyszedł z druku i obejmuje:
1) Syn marnotrawny. Opowiadanie z końca

XVIII wieku, przez J. 1. Kraszewskiego..(D.O’ 
kończenie). 2) Kopernik i przygody systemu 
Kopernikowego w Italji, w drugiej połowie 
XVII i w pierwszej XVIII wieku. Według 
pracy pfof. Berti, przełożył Dr. Artur Wo­
łyński. 3) Romantyzm angielski w XIX wie­
ku, przez F. Jezierskiego. 4) Kronika po­
znańska. 5) Rys dziejów literatury polskiej, 
podług notat Al. Zdanowicza, oraz innych źró­
deł, opracował i do ostatnich czasów dopro­
wadził Leonard Sowiński. T. 1—5. przez Al. 
Tyszyńskiego. 6) Druki polskie XVP wieku", 

I nieobjęte bibljografią K. Estrejchera, przez K. 
■ Brykczyńskiego. 7) Z wystawy paryźkicj. 8)

List biskupa Popiela do Ojca św. Leona XIII 
I i odpowiedź. 9) Korespondencja. 10) Przegląd 
; piśmiennictwa krajowego i zagranicznego. 11) 
i Wiadomości bieżące literackie, naukowe i 
I artystyczne. 12) Nekrologia. 1—1—20525—

Panienka młoda, 
posiadająca odpowiednie przymioty towarzy­
skie, może się zgłosić do .Taverne de Russie/ 
Cliarlotien strasse Nr 73 w Berlinie.—Koszta 
podroży zostaną, zwrócone,—przesyłka fotogra- 
fji jest pożądaną._______ -.20796—1—1

Żądaną, jest

Osoba płci żeńskiej, 
mówiąca po Irancuzku lub po niemiecku, na 
parę godzin wieczornych, za mieszkanie i her­
bato.—Ulica Freta Nr 5, mieszkania 10.

‘ —20786—1—2
J’aidzo zdatne do staników. — Podwale Nr 8,
1L.Z" P^fo. —20735—1—3

przez

ALEKSANDRA BAINA
2 t my rs. 5, z przesyłką rs. 5 kop. 50.

Do nabycia w znaczniejszych księgainiach miejscowych i na pro- 
wincii. 3—3 — 20006* —

GEBETHNERA I WOLFFA
otrzymała na skład główny

dzieło pod tytułem:

ŚWIEŻO OT WARTA 

„DRUGA CZYTELNIA 
JANA JELEŃSKIEGO, 

przy ulicy tłraniczuej Air O
poleca dzieła 

wyborowe Baj świeższe 
belletry "tyczne 1 naukowe.

Abonament wszywikich książek w językach: pobkim, fran- 
ct>zkim i ro88y>«kim, oraz książek dla dzieci i młodzieży, wynosi mie- 
8,^znie kop. 75, kwartalnie rs. 2. Kaucja rs. 3. 
__  AboriHineiir, p<RTn perj<>d\ cznych bez osobnęj dópłaty.

W tych dniach wyszedł z druku zeszyt

„ATSHBUM
za miesiąc LISTOPAD r. b. i zawiera:
I. Krzyż nad otchtanią. Studium kobiece. 

Przez Deotymę.
II. Kwestja wschodnia w nowej fazie. Skre­

ślił T. T. jeł. (Dokończenie).
III. Z archiwum mniszehów. Przez Kantec- 

kiego.
IV. Wychowanie publiczne w Anglji. We­

dług źródeł angielskich i niemieckich, opra­
cował Teofil Krasnosielski. Część Il-ga. (Do­
kończenie).

■ V. Kilka słów o naszej poezji dramatycz-
1 nej. Przez .Bolesława Czerwieńskiego.

VI. Zbigniew Ossoliński wojewoda sando­
mierski. Przez, Dr. Wojciecha Kętrzyńskiego.

VII. Dziuń Ś-go Marcina. Przez Władysła­
wa Ntedzwiedzkiego.

VIII. Krytyka: Assenizacja miast. — Tymcza­
sowe środki assenizacji miast naszych opracował 
Dr.-Stanisław Markiewicz z Soczewki (osobne 
odbicie z „Medycyny") z 9-ina drzeworytami 
w tekście. Warszawa 1878. Przez Dr. trusto­
wa Fritsche.

IX. Kronika naukowa. Przez Bruna Abaka­
nowicza.

Al lody Człowiek, 
kawaler, Polak, posiadający dowody z chlu­
bnego ukończenia gimnazjum realnego wy­
działu chemików), potrzebnym jest do większe­
go zakładu przemysłowego, jako praktykant 
płatny, mający zostać następnie werkmajstrem. 
Wymaga się przedewszystkiem jaknajlepszych 
rekomendacji. — Oferty składać można w red. 
Kur. Warsz. pod adresem: p. A. Frómy.

—20732 -1-3

DODATEK do KDSJIB A WAISAWSUsBO H= 250.
Dnia 7 listopada 1878 roku. Czwartek. Dnia 26 października (7 listew da} 1878 roku.

...mil l  im ii

Ktoby zechciał udzielać •

Jckcjs języka rossyjskisejo, .1 do 4-tej po polupniu. Tamże żądany jest”fok 
niech się zgłosi na ulicę Chłodną Nr 27, do tepian do najęcia dla jednej ocobv’ya rs 
kantoru. —20802—1—2 mTsięeznie. 1—1—2G772—

Polski Skład Nic?. — Broksa tuz. 70 kop., Włóczki, Bawełny, Jedwabie, Taśmy, wybór wszelkich Guzików, drobna
Galanterja, różne Grzebienie, przybory do robót i toalet damskich, męzkich i dziecinnych.—UL hr. Berga Nr 11._i°-o9~

(
Potrzebny jest na prowincję

który już praktykował na drukarskie] 
maszynie pośpiesznej, nowego systemu.— 
Zapewnia się stół, mieszkanie i wynagrodze­
nie miesięczne. — Wiadomość w Warszawie, 
Leszno Nr 47, do P. Kempińskiego.

____________________ -20737—1—6
Ktoby miał do sprzedania .

PŁAC lub O G P. Ó O
niewielkim domkiem, lub bez takowego, 
bliskości rogatek Jerozolimskich, albo Mo-

w wieku podeszłym (Niemka), pragnlu przyjąć 
miejsce gospodyni przy wdowca lub też w ja­
kiem pensjoaącie.-Uprasza się więc tyczących “tapienia‘w mlVubernj^lnvm ^Siedkach Sklei 
sobte takowej, o złożenie odpewietWeh adre- dy^ybnc-jSo - galanteryjny, zaśoT 
sów pod liti-rami M. Z. 4, w IrantorW admini- t07arv z pierwszorzędnych firm, dob; 
stracji Kurjtfa Warszawskiej i procentujący. — Bliższa* wiadomość powzir

—20Rh—1—3 j ‘moj.ua w głównym składzie wyrobów tabaeż
nVeh p. J. Rozenbluma, przy ulicy Senat* 
skiej Nr 1471Ó. 1—6—20792—



Potrzebne są

i podręczne, do szycia bielizny 
narska Nr 12.—stróż wskaże.

—19701)—12—12

potrzebne są zaraz, uzdolnione w krawiecczy- 
znie i do nauki, do pracowni M. Stępińskiej.— 
Ulica Królewska Nr 5 nowy. —20o56—3—3

atdatnione i podręczne, potrzebne są do

Fabryki Kwiatów A Ja‘be,
Stsre-Miastn Ni 7 3—3—16059

MIII
do robót włóczkowych zdatne i do *anki, po­
trzebne są zaraz. — Solec od Tamki Nr 42, 
mieszkania 3. —20689—2—3

Guwernantka,
z Księstwa Poznańskiego, znająca język pol­
ski, niemiecki, francuzki, angielski i muzykę 
jest zaraz do umieszczenia.—Także młoda Fa, 
rytanka, pragnie, stosownego zajęcia, ora- 
Niemka m‘oda, poszukuje miejsca'do zarząz 
dn domem i dozoru dzieci, lub do towarzy­
stwa starszych panien. — Bliższa wiadomoś- 
w rekomendacji Natalii CiesHńskiej, ulice 
Bielańska Nr 17. -19393—6-6

Potrzebna jest zaraz

swijya język niemiecki gramatycznie i
wiaea tymże.—Róg Wareckiej i Now<-go-Świa­
ta Nr 49, do właściciela domu. —20710—2—3

Potrzebny jest

t porządnej familji i dobrego prowadzenia, do 
baadlu win i towarów kolonialnych A. Dzię- 
gielewskiego, róg Świętokrzyzkiej i Wielkiej.

Potrzebną jest zaraz

Felka (Warszawianka), w średnim wieku, do 
dwojga bardzo małych dzieci, na wieś, za rs. 
130, z dobremi świadectwami.—Wiadomośó: 
Długa Nr 23, gdzie Eldorado, u Prof de Pró- 
ehampfe_______________ -20530—3-3

Poszukuje się zdolnej

Modniarki
4e magazynu polskiego, w jednym ze znaez- 
niejszych miast Cesarstwa.—Pensja miesięczna 
rs. 30, wraz z mieszkaniem, stołem i opraniem. 
Redektantki zechcą pozostawić adres u szwa j- 
•r» hotelu Paryzktego.—20524—3—3

pragnie stołować się w domu prywatnym, 
w okolicy placu Teatralnego —Rerfelitanci ze- 
chca swe adresy złożyć w Kiosku obok Ra­
tusza, pod lit. S. K. —20690—2—3

F n A N C U Z E A
s dyplomem akademji francuskiej; Polka 
guwernantka, znająca muzykę, język francuz- 
ki, angielski i niemiecki: ŃieEiłra bona, zna­
jąca język angielski i Niemka bona, znająca 
ruski język, starają się o miejsca,—Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 7.— Rekomendacja Dą­
browskiej. —20645-3—6

Potrzebpe są

do krawieeezyzny, uzdatnione podręczne i do 
nauki.—-Ulica Leszno Nr 49, na dole od frontu. 

—■10616—2—2

Z dobrem wychowaniem, kompletnie uzdolniona 
do robót damskich i znająca się na gospodar­
stwie wiejskiem i kuchni, praniu 1 prasowaniu, 
poszukuje miejsca za Gospodynią lub Pannę- 
Słnżąeą, z córeczką 12-letnią, która jtiż robót­
ki umie.—Ulica Czerniakowska Nr 98: wiado- 
mość u stróża. —20598—2

Z powodu wyjazdu są do sprzedania, za 
bardzo przystępną ceną

Meble używane, 
składające się z dwóch kozetek, 2 foteli i 12 
łtrwćeł, stołn okrągłego, oraz szafa, komoda, 
lustro, fortepian dawniejszej budowy Mdnnlin- 
g*. o 6'lj oktawach, oraz inne drobiazgi. 
Atea Jerozolimska Nr 11. Stróż Adam wskaże.

—20601—Z—3

Jest do sprz: dtr.ia

czek pojedynczych i paro-konnych. Ogrodowa 
Nr 3, drugi dom od Solnej. —19978—6—6

TT 
zdatne na interes galanteryjny, norymberski, 
rękawiezniczy i skład bielizny, rozbierane, ma­
ło używane.—Wiadomość: Marszałkowska Nr 
38, mieszkania 2. —20396—3—3

Obejrzeć można od godz. 2 do 4; ulica. Sola*
Nr 12. 1-‘ ze |>iętro. —20137—6—6

jest do. wypożyczenia na pierw-zy Nr hypote- 
ki domu m nuanego w Warszawie, po To­
warzystw i kredytoWem. lub w pierwszej po­
łowie wartości.—Wiad moś< w kiosku wprost 
dworną '• >!ej WSrsz.-Wińd. *2—3—20'97—

WAS..K2 DO OKiSW 
na zimę. Watę pod kołdry w jednolitych ar­
kuszach. Wat? zwyczajną w arkuszach po 
cenach umiarkowanych wyrabia fabryka wa­
ty I. Kołodziejskiego, przy ulicy Leszno Nr 4 
obok skłepn p. Krupeekiego. 21—24—18108—

codziennie od godz. 1-szej popołudniu do 10-tej 
wieczorem dostać można w Włoskiej Owo­
carni.—Tłomaekie Nr 9. —20579—3—3

Bezzwłoczne a niets. 
leśne wyleczenie się ra- 
4y*talne, * przeciągi, 
kilku um.za uży wanux. 

gaicA i /'kwi” *«ty.— OOaczye »nonografię dwudzieste wy<ia< ><•
• Jutotu ii-- ena 4 frank- - PęsłzB ti3, ołtc* 1 afayetta

Jest do sprzedania elegancka 
Bill CZKA.

nowa, na jednego konia i parę koni, dogodna 
na wsi i w mieście. Wiadomość u • rządcy 
Mostowskich koszar, ulica Przejazd Nr 15/645/6.

—20599—2—3

do cukierni, od lat 12 do 15.—pierwszeństwo 
mają z prowincji. — Wiadomość: ulica Żabia 
Nr 5 nowy. —20 95—3— 3

Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia 

„MERKURY" 
nadeszły świeżo

Bardzo tanio są do sprzedania

dwa Futra męzkie!
1) Palto na baranach dubeltach, z kołnierzem 
imitacja bobrów, za rs. 30.—2) Palto na el­
kach, z kołnierzem imitacja bobrów, za rs. 20- 
3) czapka aksamitna, z obłożeniem z soboli, 
za rs. 8. Ulica Złota Nr 13a, w oficynie n» 
prawo, pierwsze piętro, drzwi na lewo, od g1’" 
dżiny 11 z rana do 4 po południu.

—20632—2—2

A. Mursztyna, 
zaopatrzony został w rozmaitego rodzaju me­
ble i sprzedało po cenach umiarkowanych.— 
Ulica Bielańska Nr 8, wprost Lipskiego hote­
lu, na 1-m piętrze.—20227—4—12

murowany z ogrodem i gruntu 8 morgów, a 
łąki jedna morga, na prowłocd.—jfliższa raai, 
domość przy Nowem-Mieśeie, Nr domu 9, u pp. 
Barszczewskich. -—20268—4—6 

i sprzedawane są po fcop. 10 za funt.'
11-0—18249—

Do sprzedania

Garnitur Mebli 
orzechowych, większy, nowy, urzędowej roboty. 
Ulica Chłodna Nr domu 5, z bramy na prawo.

—20560—'—3

o pól siódmej oktawy, z dwoma szprejcami i 
sztabą metalową, przy ulicy Freta-Szerokiaj 
Nr 6 nowy, mieszkania 16, na drugiem pięirze, 
u Strzyżewskiego. —20522—2—3

Do sprzedania:
Koczyk mały używany, 

tUę? Amerykan, Szaraban. Bryczka 
z budą. Perelotka. Bryka do 
polowania, Wolant, i kilka Bry- 

PracBwiiią sikieo talich i tanj 
podejmuje się także podszywania futer i pal 
tocików iakńajświeższego fasonu, za bardzo 
przystępną cenę, z uajs/*raaaiujs'<-m wykoń­
cz niein.—Tiiniże są potrzebne panny podrę­
czne. Ulica Chłodna Nr domu 20.

—21X127—2—3

barchany
białe i kolorowe. Kaftany kutner we, Wa­
ta cd 6-eia arkuszy na funt, Sznurki do 
okien i Fuch edredonowy — sprzedają się 
w Fabryce Waty i towarów Łokciowych. 
Ulca Piwna Nr 112, nowy 11 
12—12—17805— R. Koecher.

Drzewek owocciwych 
kilka tysięcy, grubych, pięknie wyrośniętych, 
w rozmaitych gatunkach i odmianach^' nabyć 
można w ogrodzie na trzeciej wiorście, za ro­
gatką Mokotowską, przy szosie w miejscowo­
ści zwanej Szopy Niemieckie. Tychże samych 
drzewek dostać można w cgmdzie pyzy ulicy 
Nowy-Świat Nr 39, gdzie każdodziennie są . >.» 
nadsyłane. 2—3—20482— I Nr

palisandrowe: kozetka, fotele i dwa 
kryte aksamitem, portjera takaż do JedB‘£jt 
okna, konsola i stolik mały rzeźbiono. ® 
jadalny palisandrowy o sześciu blatach. ' 
wazony alabastrowe, maszynka do kaw' 
silbrowa. snmownr i sześć krzeseł wvp d 
nych.—Wiadomość: ulicą Chmielna Ni 
w oficynie lewej Nr 8 mieszkania.

J —20506—2—2

PANNA 
znająca krój krawiecczyzny, poszukuje miejsca 
w domach prywatnych lub w magazynie.— 
Adresy proszę skiadaet w Kiosku. na ulicy 
Długiej. —20415—3—3

Jest do sprzedania 

Garnitur mebli, 
urzędowej "roboty, za cenę przystępną, u tapi­
cera.—Rymarska Nr 8. —20238—5—o

i utro medź ledzie, 
płaszcz eiemno-szaraczkowy, podszyty futrem 
niedźwiedzi naturalnych, nie farbowanych, cie­
pły, zdatny do podróży, w dobrym stanie, jest 
do sprzedania za rs. 150. — Wiadojiiość: ulica 
Nowolipie Nr 1, na dole w bramie, po lewej 
stronie. —294'61—2—3

Do sprzedania;
Znjrar brązowy rpod kloszom, salonowy. 
Szesląg mahoniowy pokryty Skórą.
Szafka do ksńgozbioiu lub bielizny.
Dwa, dywany: jeden mały drugi duży. 
Kołnierz z mufką skunksową w dobrym stanie. 
Kołnierz z mufką sobolową używany. 
Samowar prawi- nnwy.
Wiadomość pod. Nr 42 poi. u stróża, przy 

ulicy Chmielnej, wprost gmachu komory.
• 2—2—20504—

życzy udzielać lekcję konwersacji na godziny 
.lub przy:ąć obowiązki lekt-rki w polskim i 
trancuzkim ięzyku.--Ulica Wielka Nr '3. mie­
szkania 14; zastać można z rena -d godz. 10 
do 12. 2O411—T—3

w„ dobrym .gatunku z cegielni za Pragą, jest 
dó sprzedania z oilstawą zaraz.— Wiadomość 
w dystrybucji M. Cedr< ń ki go, róg Długiej i 
Miodowej, obok cukierni Nr 17 i89d.

-•’0152—5—6

Lr 6 Zór~twią.
Pralnia Chemiczna

nlepsz-n.-i sposobem najpraktycznlejs/ym. nie 
szkodliwym bieliznie, z ca ą starenno cią w a- 
Ścicielki. C ny jaknaiprzystęuni-jsze, poleca się 
Szanownej Publiczności. — M. M.

2 - 3—20581 -

no-ępy, klassy 8-mej, szpada i stosowany ka­
pelusz, oraz wice-mundur watowany, 'wcale 
nieużywany i alęierka szopowa, są do sprze­
dania za przystępną cenę. Ulica Nowy-Swiat 
Nr domu 6. -20590-2-2

rupelnie dobrych. Skład . Staaisława Dy- 
żcwsfcżego, przy uiiey. :Sto-Arz'.zkiij Nr 17. 
eprz-daje !«> Kop..35: . w „m.ąłych pudełkach 
sztuka po Kop. o, a nŚHiw.tny jeszeze taniej. 

m 6-6— 86-7—

Tanio, prędko i nadzwyczaj łatwy®3 
sposobem

uezy krojów damskich, wchodzących w zaktj'9 
krawiecki. Każdy umiejący numera do 150. 
wyuczy się w przeciągu dni 10 lub 12, 
rs’. 10. Zawiadamiam Szanowną PublicznoSJ’’ 
że tylko czas krótki mam zajmować' 
w Warszawie, z powodu wyjazdu. Ulica NJT 
wo-Senatorska Nr 4, mieszkania Nr 21, w c*1' 
cvnie wprost bramy na dole, obok Tea11 
Wielkiego.____________ -20509—3-3 __ _

Są do sprzedania

UCZENNICA
■wyższego kursu Instytutu Muzycznego, udziela 
lekcje muzyki na fortepianie, w.domu i na 
mieście.—Tamże Pianistka pizyjmiije zamó­
wienia na wieczór' tańcujące.— Wiadomość: 
ulica Widok Nr 2—w mieczami.

—20376—4—6 --------------------------------- -------
Potrzebny jest

Mi-rchwi Past tyiej 
lub drobnej, do użytku kuchennego niezdatnej, 
poszukuje do kupna Zakład wynajęcia powo­
zów w Litewskim hotelu, ulica Nowo Sena 
tprska Nr 5. 2—3—20511—

Do Cuki'rni tiin Vincenti, Mmdowa Nr 2, 
nadsi edł znaczny transport 

CZEKut.AtiY t CACAO, 
z fabryki F. Ballet w Petersburgu. 

Biorąeym w większych partiach.odstępuje się 
rabat._______________________-i99&_3_3

MAMKA
jest do uimeszezenia u akuszerki.— Nowolipie 

■Nr 15. wehótrofl Skweru. JJI0623—2—2
KilkaXtoc sto tysięcy

WAŻNA WIADOMI 
dla panów fabrykantów szklą, Tachniir peł­
niący przez lat 12 obowiązki dyrektora takich 
zakładów, poszukuje odpowiedniej posady, 
w kraju lub Cesarstwie. Adresa składać pro­
szę w Redakcji Kuijera. Warszawskiego pod 
lit. B. F. Nr 640. -2 239. 3 3 .

• ■ —; ~ ................. ................ ... "

Ser Śmietankowy, 
jak od trzech lat tak i w roku bieżącym za­
kontraktowałem fabrykę serów śmietankowych, 
znanych jnż ze swojej dobroci i takowy po 
przystępniejszej cenie jak dotąd sprzedaj#, 
z ozem polecam sie pp. kupcom 'jak miejsco­
wym tńk i z prowincji. — Z Szacunkiem W. 
Kotectó, Handel Win i Towarów Kolonial­
nych, ulica "Bednarska, róg Sowiej. 
_____________________ 4—6—20250— 

Nadeszły z zagranicy różne

KOSZYKI DAMSKIE, 
na miasto i do robót ręcznych jak niemniej 
zabawki dziecinne, które będą, sprzeda­
wane hurtowo i detalicznie. }M> jak najniższych 
cenach. — iJiica Ctuaieina lir 25, mie­
szkania Nr 25. 2—6-^20534—

Na dom drewniany w bardzo korzystnem 
miejscu położony, przynoszący znakomity do­
chód, nieobeiążony żadnemi duigami, żądanąjesl 

POŻYCZKA
rs. 600 albo 1359. Posiadajr.ey podobny ka­
pitał i pragnący go nlo^ai pęwiye ą lyotelnie, 
raczy pozostawić swój ądrąs w Redakcji Ku­
riera Warszawskiego, pod literami P. A, 

—26469—2—3

poleca polska fabryka waty.
Mr 68. Nowy-Świat Nr 68.

Wata pod kołdry zawsze jest gotowa. 
_______________ —2Q427—2—12

Cd 3,000 do 5,000 rubli 
potrzebne na I-«zy numer hypoteki po Towa­
rzystwie Kredytdwbm, na dobra ziemskie, nie­
wielki go rozmiaru, w wysokiej kulturze, 
w eubernii Radomskiej, oraz do sprzedania 
DOM, zupełnie ńowy w Warszawie, na wa­
runkach dogodnych, za rs. 37,000. — Wiado­
mość u adwokata przysięgłego, Kazimierza 
Mejera, ulica Chmielna Nr 17, między godzi­
ną 4-tą a 6-tą po południu. —2—3—20549

Pozostawiony jest do sprzedania

Do sprzedania

Jest do sprzedania całkowite

II



III

Do sprzedania

W BOSTONIE,

— 19543 —

Wilhelm Steiner.
Eabr. w Warszawie, 
Swietokrzrzka Nr 24. 

9—10^-20095—

Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowaniu i tani, używa się 
miejsce lakiem lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skorzannych lub tekturowych

fiMstgaiey «a JMcsWail i UŻYWANYCH I NOWYCH, 

f przy ulicy taltaiięj i ZieloBeso Placu Br 68, na I i piętrzę
Kupuje 1 sprsedgje Meble mało używane, podąjmuje się 

T meblowania i urządzania mieszkań.
Przygotował nadto znaczny zapas nowych, krajowych 

V 1 zagranicznych mebli, a posiadając własne warsztaty przyj. 
jŁ, muje obatalunki na nowe meblowe i dekoracyjne roboty.

x»szystko po cenach przystępnych. ZAŁUSKI i s-ka
46—0 5327 "?•

Jest do sprzedania

Szynel uczniowski,
mało używany, za cenę bardzo przystępną,—. 
Widzieć można codziennie od godziny 5, przy 
nliey Mariańskiej Nr 4, mieszkania 5.

—20588—2—2

Premiowany na wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawie Wiedeńskiej 
nagrodzony

Medalem zasługi

Masło śmietankowe
znanej dobroci, masło litewskie solone, bryn­
dzę prawdziwą węgierską, oraz różne sery i 
krajowe, otrzyma) i poleca handel C. Czaj. ’ 
kowskiego (dawniej A. Bogusławski), uliea 
Elektoralna Nr 25. Wędliny zaś i sery litew­
skie wkrótce nadejdą. ' —20612—3—5

Do sprzedania

Futro niedźwiedzie, 
mało używane, za nader umiarkowaną cenę.—. 
Ulica Chmielna Nr 13a,—stróż wskaże.

—20617—2—3

Główny Skład Mebli 
OLSZTYŃSKIEGO JANA, 

ulica Nouy-Ś^iat Nr 37.
Zaopatrzonym jest w wielki wybór różnych mebli do­

kładnej i gastouvnej roboty, z ktoremi s ę poleca i sprzecUje takowe 
Jte crunch umiarkowanych. 8—20

 

towarów ocalonych z pogorzeli, a mianowicie: jedwabnych, wełnianych, bawełnianych, 
oraz wstążek, koronek, falban i t. p., po cenach nader nizkich, poleca Magazyn 

BERNARDA KL1NGSLANDA, 
przy ulicy Wierzbowej w Hotelu Angielskim, obok Magazynu Mebli, 

h g — 20355 —

Do sprzedania:

Futro męzkie 
z kołnierzem bobrowym; suknia lekka, we* 
selna i paletocik damski. rypsowv. na wa- 
cie.-Nowogrodzka Nr 21a, mieszkania. 10.

 —20190----- 3

1 jest do sprzedania w bardzo dobrym Stani*, 
nowem suknem pokryty, z bilami i filarkami. 
Wiadomość w kawiarni, ulica Marszałkowska 
Nr 57. —20614—2—3

A. WtSKIEWSKIEGO
przy ulicy Podwal Nr 24, w Warszawie, 

wyrabia wszelkie instruments chirurgiczne, 
bandaże i t. p., oraz przyjmuje obstalunki 
i wszelkie reperacje, tudzież szlifuje nożyczki, 
brzytwy i scyzoryki.—20611—2—3

Największa w kraju
Fabryka Gorsetów.

Mam zaszczyt donieść, że w fabryce mojej 
'■ wyrabiani gorsety podług najnowszych paryz- 

kich i wiedeńskich fasonów, w cenie od 5 do
100 rs. za tuzin. Za dokładne wykończa­
nie obstalunków ręczę. Przyjmuję również za­
mówienia na gorsety z mojej fabryki w Wie­
dniu z sprzedażą na miejscu.

Z uszanowaniem  
Fabr. w Wiedniu,
Siebensterngasse.

| Dwieście Skrzynek,
1 różnej miary, jest do sprzedania częściowo lub 

w całości, w składzie szyb. — Miodowa Nr 3, 
dom W-go Grabowskiego. —20578—2—3

miodowa 7®rr jg©.
Handel Win 

Tomów Kotajalnjcli i' ” 
Józefa Purwin, 

zawsze zaopatrzony w zapasy i wybór win 
węgierskich, stołowych, starszych i zupełnie 
starych desserowych, również w wina francuz- 
kie białe i czerwone, reńskie, hiszpańskie i 
szampańskie; porter angielski w całych, pół i 
ćwierć butelkach.—Poleca także świeżo otrzy­
mane towary: kawior świeży, łosoś, omary, 
sardynki w oliwie, śledzie pocztowe, Czekolady 
petersburskie, Balet*; ananasy, trufle, soye, 
biskwity angielskie, bakalie świeże, kasztany 

po 15 kop. funt.
CENY CUKRU ZNIŻONE,

poleca J. PURWIN.

miodowa l&r lii,
—20388—6—6

- --- __  czystej krwi arabskiej, 9 lat 
mający, ujeżdżony pod wierzch, zdatny do 
stada. Wiadomość: Sielce u Wachmistrza3-go 
Szwadronu. 3—3 — 20526 —

Nowo otworzona

FABRYKA

AMERYKAŃSKI CLANS
do damskiego i dziecinnego obówia wyrabiany przez

HAUTBAWaY & SONS

Bagle Angielskie
do sprzedania, przy nliey Żelaznej Nr 28 — 

i "Wiadomość na miejscu lub przy roirn Leszna 
Rymarskiej—w maglach. —19992—t—5

■ wyprzedaż
różu veil Mebli,1 Futro szópowe, duże,

.. ,. ,. . W dobrym stanie, na ulicy Widok Nr 10, p*z magazynu przy ulicy Marszałkowskiej Nr )ewej stronie na drngiem piętrze; od 
13/2. nowy 67, w domu pp. Kralla i Sejdlera. u do 3. > ^20625 »2—3 7

1"1 12 nu u,...............—————o

Tud gv\araucp[. Pud gwarancją.

Wodociągi, Zlewy kuchenne,
KLOZETY PISOARY i WENTYLACJE, z kompletnem urządze­
niem. p, dług syst- mów uznanych za najlepsze. dostawia od wielu 
lat jako specjalność:

TF J —
bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia się w 2 
gatunkach.—A) Czarny do zwykłego obówia i wyrobów siodlarskich; B) Eronzo- 
Wy do skór i obówia ze złoci-lo-oronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie powierzyliśmy 
P. A F. GALLE, uliea Senarorska Nr 18 pod „Słoniem,” gdzie sprzedaż hurtowa i 
detaliczna tegoż już urządzoną została.

Boston, 1-go Listopada 1875 r.
194-0 - 18361 - HAUTHAWAY & SONS.

Wydanie najnowsze Kroju damskiego w naturalnej wielkości ped 
tytułem PATRONY, wydoskonalone' ułożone w bardzo praktyczny i zrozu­
miały sposób przez autora wielu wydań metody Kroju K. Głodzińskiego. po­
dług których każda osoba nawet weak nieznająea kroju, bez niczyjej pomocy 
krajać i szyć może wszelkie fasony najmodniejsze do figury, na osoby wszel­
ki, j objętości i wieku, nawet, najnieforeniniej zbudowane, niepotrzebuiac weale 

. . . robić formy. Cały zeszyt patronów składa się z 1 arkusza tekstu i a-eitt ta-
\ | \ - blicami ze 152 figurami litografowanemi, kosztuje rs. 2 na miejscu, a ha pro­

wincji rs. 2 kop. 15. Nabyć można w zakładach moich nauki kroju za gra­
nicą i w Warszawie. Miodowa Nr 1 na ?-giem piętrze, mieszkania Nr 13.

Przyirm zawiadamiam Szanowne elewki moje, że mogą nabyć książki z samemi tylko 
krojami bez tekstu o 1 i pół rs. taniej, t. j. po rs. 2. Wpisy na naukę kroju i szycia przyj­
muję każdego czasu. ••

5-6 — 18195 — K. Glodziński.
W WILNIE

jest do sprzedania, prawie stu-letni zamożny 

Dom Handlowy 
(Sklep wyrobów manufakturnych, ^alanteryj*’ 
nych, porcelany, wina etc.), z prawem używa- , 
nia przez nabywcę firmy, mającej ustaloną 
WKiętość i klijentelę.—Wiadomość w Wilnie 
u p._ Teodora Matuśewicza, przy ulicy Wileń­
skiej Nr 26, w Warszawie* zaś, u pana 
Eugeniusza Zielińskiego, przy placu S-go Ale­
ksandra Nr 12. —18582—4—6

Do sprzedania:i
2 futra szopowe męzkie, szopowy dam­
ski kołnierz z mankietami, wszystko 
w dobrym stanie i garnitur tumakówy, 
zupełnie nowy.—Nowogrodzka Nr 29, mieszka­
niu 8, trzecie piętro. —20561—2—2

Z powodu zmiany interesów, jest zaraz do 
sprzedania

CUKIERNIA, 
z kompletnem urządzeniem, położona przy je­
dnej z pryncypalnych ulic miasta Warszawy. 
Wiadomość w tabyee czekolady p. E. Wedel, 
ulica Szpitalna Nr 4. 2—3—20592—

oraz
SZNFPKl WATOWE 

do okien dubeltowych, 
sprz.edąje się w Handlu Stanisława Dy­
lewskiego, przy ulicy Śto-Krzyzkiej pod 
Nr 17. Handlującym odstępuje się zna­
czny rałat. * 9-6—1867P—

Poszukiwane jest ’tu w miejscu przy porzą­
dnej familii pomieszczenie

Pod gwar ncją. Pod gwarantf

Iłhiro Terlmir&ne, £kł»d TBasw.yn iW’ro- X .
i bou T erhojh-Ktiycłi dta potrzeb KnklaOow C 

-5 i ^elaxny eh, 5; jg,

1 gzystujące od roku 1866.
-£ Dostawione dotychczas i obecnie na zamówienie urządzające się zlewy * 
ft — kuchenne w ilości 364 sztuk; wodociągi w 72 possesjach; |4L-.'*<ń 

klozety w ilości 453 sztuk, urządzenie kąpielowe w ilości 59-ciu rw 
sztuk, dają najlepszą rękojmię* przeciwko innym początkującym TB 

(C dostawcom, którzy nietylko sami nie są fachowymi w urządzę- —— 
mu tego rodzaju przedmiotów, ale nadto nie mając pojęcia o wykona- «•» 
mu tychże robót, powierzają takowe robotnikom do tego zupełnie nia- 

zaolnior.ym. 2—0 — 2045$-:— £y

Piernat i Szlafrok
damski, flanelowy, wcale nie używany, do 
sprzedania.—Leszno Nr 21,—stróż wskaże.

I -20631-2-3 .

llllfiłl dla dziecka nowonarodzonego na wy­
li j tli karmienie i wychowanie.—Oferty z ozna­
czeniem ceny mirsięeznej i adresu, nadsyłać 
poste restante pod lit. T. Z. 33.

3-3—26531—
Do ukończenia korzystnego interesu

potrzebnem jest 150 rs.
Ktoby tnkowe chciał pożyczyć, raczy adres 
swój złożyć w Redckeji Kuijera Warszawskie- ' 
go pod literami R. G. B. 3—3—20548— I

Karety do wynajęcia,
Niecała Nr 8 i 14,

Elektoralna, przy fabryce powozów Nr 13.
Tamże są do sprzedania karety nowe i uży { 

wane, kocze, faetony, sanki używane i kareta 
poczwórna, w dobrym, stanie i’do tejże sanie i 
na zimową porę, za rs. 300,—A. Miłodowski.

—20483—4—12

^



IV

W moim Zakładzie Wychowawczym i Pensjonacie 
dla dziewcząt wyznania mojżeszowego, od wielu lat chlubnie znanym ze swej działalności wy­
chowawczej, w każdej chwili mogą znaleźć pomieszczenie nowe wyehowanice. Zapewnia sio 
najpiękniejsze życie rodzinne , wychowanie, troskliwą opiekę, pomoc i wykształcenie naukowe 
w jak najwyższym stopniu.

Wroclaw, Salvator-Platz 5.
FRANZISKA ELIASON.

MAGAZYN BIELIZNY

Dla młynów i specjalistów budujących młyny.
Fabryka francnzkich kamieni

Lillge et Neumann. 
wRoomsfciassens,rasse 18
l.I ł li U W'IhR tw przy Górnoszlązkiem centralnym dworcu kolei.

Ofiaruje swe znane z dobroci franeuzkie i niemieckie kamienie młyńskie, przybory sta­
lowe i szwajcarsk o gazy jedwabne, maszyny do czyszczenia zboża, obłuskiwacze, ma­
szyny do wyrobu kaszy, aspiraiory do przewodników młyńskich, walcownie uznanych 
systematów, trzery i wszelkie artykuły młynarskie pod gwarancją, po cenach przy­
stępnych.

Prospekta i cenniki przesyła franco bezpłatnie. — Poszukiwani są agenci. 
1—0—20797—

Przelożoika Pensjonata.
— 20798 —

RZEPSKIEGO I MARIENSTRASA
przy ulicy Nowy-Swiat Kr 19, dom P Olnikiera, pomiędzy ulicą 

Chmielną i Jerozolimską.
Zaopatrzony został przy nadchodzącej porze, w wielki wybór towarów zimowych, jako" 

to: Kaftaników wełnianych, trykotowych i fildecos, Skarpetki i Pończochy wełniane i baweł­
niane. Chustki i Szaliki"jedwabne, przytem poleca znaczny zapas gotowej bielizny damskiej, 
męzkiej i dziecinnej, wielki wybór kołnierzyków. Mankietów i Krawatów. Przyjmuje wszelkie 
obstalunki i wyprawy tak z własnego jak i powierzonego materjału, a mając własną pracow­
nię pod kierownictwem swej żony Marji Rzepskiej, która za wyrób swój otrzymała "Odzna­
czenie na Wystawie Praey Kobiet. Magazyn w możności jest wykonywać po cenach nad­
zwyczaj przystępnych i w jak najkrótszym terminie.1—1— 20745 —

Do sprzedania za cenę bardzo przystępną:

Jest do sprzedania

Urządzenie sklepowe, 
zdatne na interes galanteryjny, norymberski, 
rękawiczniczy. skład bielizny i t. p. masiv je­
sionowe; oraz i Futro niedźwiedzio zupełnie 
nowe. — Wiadomość: ulica Bielańska Nr 12, 
w zakładzie rękawiczniczem. 1—3—20770—

W. dobrym stanie, za rs. 40.—Wiadomość, uli­
ca Tamka Nr 23, 1-sze piętro od frontu.

—20124—3—3

tee dla utrzymujących
CUKIERNIE.

Konserwa do lodów, na sposób Wiedeń­
ski, ulepszona, jest do sprzedania o 50% ta­
niej jak Wiedeńskie: obejrzeć je można na 
Wystawie w Muzeum Przemysłu.

Waliszewski, ulica Łucka Nr 11. 
—20584—2—3

5 * J^st do sprzedaniaDom w Radomiu < Fortepian
dwupiętrowy, przy pryncypałnej ulicy z.pla- - - ... _
com, do sprzedania za przystępną cenę. Mając 
5 tysięcy rubli, można nabyć na własność, 
gdyż zostanie na domie do rs. 3 tysięcy, któ­
re się amortyzują i tysiąc rubli które można 
zostawić na dal. O bliższych szczegółach mo­
żna się dowiedzieć od gospodarza domu przy 
ulicy Żelaznej Nr 34. 1—2—20775—

Ktoby miał do zbycia
starożytne koronki, materje tkane złotem i 
srebrem, porcelano, meble, bronzy, srebro i 
biżnt.erje; płacę dobre ceny. Ktoby takowe miał, 
to raczy się zgłosić na płac Resursy Kupiec­
kiej do "Magazynu Apfelewejg. 5—8—19785—

» 1 Sst,
żakiet i kamizelka, wszystko zupełnie no­
we, tudzież 2 kapelusze.—Tamże potrze­
bnym jest korrepetytor gruntownie znają­
cy język niemiecki i franenzki. Wiadomość 
u stróża Nr 15 ulica Chłodna, od godziny 2 
do 5 po południu. — 20649—2—3

Ubiorów Męzkich 
Franciszka Siekluckiegu, 

Nowy-Świat Nr 23 nowy.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­

ność, iż magazyn swój zaopatrzyłem w świeże 
materiały krajowe i zagraniczne, oraz w gar­
derobę gotową, to jest: Palta zimowe od rs 22 
do rs. 36; Palta jesienne od rs. 15 do rs. 24; 
Fraki i Tużurki od rs. 18 do rs. 25; Garnitu­
ry wizytowe od rs. 24 do rs. 38; Garnitury 
żakietowe i marynarkowe sd rs. 22 do rs. 32; 
Spodnie zimowe czarne i kolorowe od rs. 6 do 
10; Kamizelki od rs. 2 do rs. 4 kop. 50.— 
Ubiory dziecinne od rs. 4 do rs. 15.—Za wy­
kończenie akuratnę i sumienne gwarantuje.

Z uszanowaniem

F. Sieklucki.
—20012—3—3

5 Kuni wierzchowców
Kaukazkiej rasy, najlepszego stada Kabar- 
dyńsłriogo, do sprzedania. Życzący nabyć tako­
we. mogą się zgłosić do dywizjonu kubańskich 
kozaków, pod Tarasem zamkowym i zechcą 
się zapytać o podoficera Goszkowń.

Ktoby miał do sprze­
dania używaną lekką 

karetkę, koczyk, fae- 
ton, lub bryczkę na re­

ft soraeh, a także koni pare 
powozowych, raczy złożyć swoje adresy w ho­
telu Maringe u Szwajcara. 1—2—20778—

,U AKUSZERKI

M. ZEBROWSKIEJ 
przy ulicy Długiej Nr 30 w pałacu 

Deckerta
jest Pokoik dla osób spodziewa! ąeyeh się 
słabości, lub na czas dłuższy przed słabo­
ścią—gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę. 

23—0 — 13241 —

Pokój
. przy familji. bardzo ładny, zaraz do wynaję- 
i.cia.— wrazie żądania, może być ze stołem, 

usługą i opałem.—Wiadomość: ulica Grzybow- 
’ ska Nr 21, lewa oficyna, drugie piętro, mie- 
1 szkapia Nr 10. —18847—1—1

Mieszkanie
wygodne, umeblowane, do wynajęcia zaraz.— 
Chmielna >Nr 5. —20179—<■—6

Futro podróżne, szopy, do nabycia: obej­
rzeć można.-każdego czasu, z wyjątkiem od 4 
do 7 po południu, na uliey Żurawiej Nr 17, 
mieszkania 13. —206’0—2—2

Jest do sprzedania

Algierka szopowa, 
mało używana, na mężczyznę średniego wzro­
stu, przy ulicy Freta Nr 7 domu, a mieszka-

U Akuszerki
ŚLIWIŃSKIEJ,

pod Nrem 4, przy ulicy Nowomiejskiej v. Go­
łębiej, w domu własnym, przyjmuję w każdej 
chwili osoby przyjezdne i tutejsze, spodziewa­
jące się słabości; za opłatą w osobnym pokoju 
rs. 15—z troskliwą opieką. —20607—2—6

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia

POKÓJ
lub dwa z przedpokojem, meblami lub bez, od 
trontu na parterze. — Marszałkowska Nr 27 
itera ó. juiejEjMft. NT 1. —~2'i<. 1~>—2—3

Zaraz do MjEKKia za rs. 350, do 15 (27) 
Maja 1879

Mieszkanie
z. 6-ciu pokojów, przedpokoju i kuchni złożone, 
przy ulicy Pięknej Nr 18. —20613—2—3

Dla osoby płci żeńskiej, potrzebującej spo­
koju, wygód, do wynajęcia zaraz

. i
ze schowankiem, przy zacnej rodzinie, z cało­
dziennym życiem lub bez.— Wiadomość w Kn- 
rjerze Warsz. pod lit. N. N. —20594—2—3

Z powodu wyjazdu odstępuje się

Mieszkanie,
trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, wy­
gódka. piwnica, góra wspólna i drwalka, za 
cenę 350 rs. rocznie—kontrakt, do Ś-go Jana. 
Tamże eprz.edają się różno meble, lustra i 
sprzęty kuchenne. — Ulica Sienna Nr 11, 
mieszkania 7. —20603—2—3

Poszukuje się

Mieszkanie
umeblowane, z dwóch albo trzech pokoi i ku­
chni.—Adresy z oznaczeniem ceny, prószę zło­
żyć u szwajcara hotelu Drezdeńskiego, przy 
ulicy Długiej. —20586—2—3

Zaraz poszukują się

Dwa Fokoje
lub Pokój duży, z przedpokojem, z osobnem 
spokojnem wejściem, z meblami lub bez.—Naj­
lepiej w okolicach teatru, Krakowskiego-Przod- 
mieścia, Miodowej, Długiej i t. p. — Adresy 
oczekują się w Kiosku na Krak.-Przedm. (koło 
domu Roezlera) pod lit. I. T. —20596—2—2

Do wynajęcia
przy ulicy Granicznej pod Nr 6 no 

wyru w każdym czasie
Sklep piękny obszerny z oknem wystawo- 
wem.—Wiadomość w Sklepie Szkła Hordlicz- 
ki w tymże domu.
Przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nr 4 no­
wym. Od i-go Stycznia 1879 roku 
Sklep piękny obszerny z oknem wystaw o- 
wem. pokojem i kuchnią, w sklepie tym 
obecnie pomieszcza się Magazyn Ubiorów 
Męzkich. Od 1-go Kwietnia 1879 roku, 
Lokal na pierwszem piętrze składający się 
z salonu, którego okna wychodzą na plac 
Teatralny, z trzech pokoi, których okna wy­
chodzą na dziedziniec, kuchni, góry oddzielnej 
i dwóch piwnic, przy kuchni urządzony balkon 
na którym jest zlew i wygódka —Wiadomość 
u Stróży domu. 3—6—20345—

Do najęcia każdego czasu

Lokal parterowy, 
złożony z pięciu pokoi, przedpokoju i kuchni, 
za bardzo umiarkowaną cenę, w domu pod 
Nr 2 przy uliey Rozbrat, około łazienek.— 
Wiadomość w domu pod. Nr 7, na rogu ulic: 
Brackiej i Nowogrodzkiej, stróż wskażo. 
______________________4-4—20338—

Bezpłatnie, Mieszkanie
dla osoby, któraby małą posługę spełniała, 
tamże Pokój do ■najęcia'' w każdym czasie.— i 
Nowolipie Nr 3, mieszkania Nr 7.

3-3-20333—
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Zaraz, do wynajęcia

7P O E7 O J
obszerny, z osobnem wejściem na parterze, 
pięknie umeblowany, z usługą i samowarem, 
może być bez mebli także odnajęty. — Uhcą 
Długa Nr 32 na Potkańskim. — Wiadomość 
w kantorze sprzedaży piwa, 1—3—20765 _

Dwa trzy pokojowe z dwoma wejściami

w każdym czasie do wynajęcia.—Twarda Nr 36. 
" -2044.3-4—12

Do wynajęcia

Pokój z przedpokojem, 
dla osoby lubiącej spokój i porządek. — Wiar 
domość ulica Solna Nr 12. mieszkania 4-ty

Zaraz do odstąpienia
S JK I, JE P

obszerny, z urządzeniem gazowym. 2 letnim 
kontraktem. Wiadomość: Nowy-Swiat Nr 17 
w magazynie ubiorów męzkich L. Winnickie­
go, a który od 8 Listopada r. b. przeniesio­
nym zostanie na ulicę Swiętokrzrzką Nr 9.

- __________________ —20494—3—3
Jest do sprzedania

Sklep rozmaitości,
w piwncypalnem miejscu, może być zaraz.— 
Wiadomość przy ulicy Nowy-Swiat Nr 62, 
mieszkania 3. —20069—5—6

Jest do sprzedania

Skbp Wiktuałów,
przy ulicy Ogrodowej Nr 12, naprzeciwko fabryk. 
Wiadomość w tymże sklepie. —20626—2—3

Zaraz do sprzedania

Sklep Wiktuałów, 
w korzystnem.miejscu, przy ulicy Świętokrzyz- 
kitj pod Nrem 13.—Sklep powyższy może być 
użyty na owocarnię łub dystrybucję.—Wiado­
mość na miejscu. —20492—’—3

Bilety Lombardowe 
na zastawione srebra lub przedmioty złote 
większej wartości, kto ma do sprzedania, niech 
się' zgłosi pod Nr 4 przy ulicy Czystej, lewa 
oficyna, drugie piętro, mieszkania Nr 19.

-20634-2-6

.ypąwjjg' Niniejszem podaję do publicznej 
igSwr" wiadomości, iż przed kilku dniami 

wyzyskano zostały odemńie w osadzie Magnu­
szew, powiecie Kozienickim

to tao rtslt, 
jeden na rs. 600 i drugi na 350. podpisane 
D. Kasman, bez udzielenia do nich jnkifjbądi 
waluty. Ostrzegam zatem, aby nikt rzeczo­
nych weksli od nikogo nie nabywał, gdyż sam 
sobie stratę przypisać będzie zmuszoąy, o nie­
prawne bowiem wyz.yskanio tych blankietów 
wekslowych i o ich zwrot występuje jedno­
cześnie na drogę karną. Nadmieniam przy­
tem, iż oprócz powyż wymienionych wyzyska­
nych blankietów, żadne weksle z moim podpi­
sem nie istnieją obecnie w obiegu.

—20604—4—3

Nagrody Rs. 3.
W dniu wczorajszym przechodząc ulicami: 

Miodową i Dugą, zgubiony został'Kolczyk 
złoty, w uszku wysadzony jedną perłą, sam 
kolczyk w środku rubinem. — Uprasza śię ła­
skawego znalazcę o oddanie powyższego kol­
czyka z.a wymienioną nagrodą, na ulicę Dłu­
ga pod Nr 6 nowy. Stróż w:skaże.

2-3-20629-__________
W sobotę dnia 2-go Listopada r. b. o ga­

dzinie 7-męj wieczorem, w powrocie z Pową­
zek zgubioną została

Portmonetka damska,
w której znajdowało się rs. 7 i włosy w pa­
pierku, które stanowią wielką pamiątkę dla 
siostry po jedynem bracie. Sumienny znalazca 
raczy"oddać na ulicę Swiętokrzyzką Nr do­
mu 26 do Tokarza—za nagroda rs. 3.
______________________2-2-20696—

W dniu 4-m Listopada, o godzinie 7-m«j 
wieczorem, w cukierni Lotirsa w ostatniej sal 
bilardowe!, lub w dorożce zgubiony został

(bre'ok) MEDALJOM
z szafirowego kamienia "w złoto oprawnD 
w którym była fotografia Damy. Łaskawy 
znalazca zechce za stosowną nagrodą zę" ł 
tę stanowiącą pamiątkę, złożyć w cukici 
Loursa u Władysława tnarkiera.

2—3—20709— '
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